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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
BARANGWiCZE —  ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa 14 Księg. W . Włodzimierowa. 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Ruch44.
BORODZIEJ —  Księgarnia Kol. „Ruch**.
KŁECK —  Sklep „Jedność14.
LIDA —  ul. Suwalska 13 —  S. Mateski.
ŁUNINIEC —  Księgarnia Kol. „Ruch14.
MOŁODECZNG —  Księgarnia T-w a „Ruch44 
MIORY —  Ejdelman
NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa —  Księgarnia Jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚW1ĘC1ANY —  Księgarnia T -w a „Ruch44

DRUJA —  Kowkin.
OSZMIANA —  Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE —  ul. Wileńska 15 T . Gurwicz 
PIŃŚK —  Księgarnia Polska — St. Bednarski 
PO STAW Y —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STO LPCE —  Księgarnia T-w a „Ruch44 
SŁONIM —  Księgarnia J. Ryppa u'. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE —  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. SWIĘCIANY — M, Lewin —  Biuro gazetowe ul. 3 Ma-.a 
SZARKOWSZCZYZNA, M. Mindel, skład ;;pte ..:y. 
W O ŁO żYN  —  Liberman, Kiosk gazetowy.
WARSZAWA —  Kiosk Księg. Kol. „Ruch44.
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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub ? 
przesyłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zl. Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W  sprzedaży detaL cena jednego numeru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zw raca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń  
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

Układ pomiędzy SSSR, Polskę 
i państwami Bałtyckieml

PARYŻ PAT. — Agencja Havasa o- 
głasza w niedzielę po południu oficjalny 
komunikat, dotyczący układu między 
ZSRR a państwami bałtyckiemi, Małą En 
tentą, Turcją i Polską, w sprawie defi­
nicji napastnika. Komunikat stwierdza, 
ze z punktu widzenia francuskiego układ 
ten ma znaczenie zasadnicze dla konsoli­
dacji pokoju w Europie Wschodniej.

Pan Prezydent R.P. na Święcie Morza T E L E G R A M Y  K l ^ d y t  T e j C S t r O W y

Plany Mussoliniego
BERLIN PAT. — „Kreuzztg.“ donosi 

z Rzymu, że Mussolini, po niepowodze­
niu konferencji rozbrojeniowej, zamierza 
skorzystać z przewidywanej w pakcie 
4-ch możliwości przeprowadzenia roz­
mów w sprawie rozbrojenia w gronie 
kontrahentów paktu. Mussolini ma podo­
bno zaproponować pozostałym uczestni­
kom paktu podjęcie już w najbliższym 
czasie bezpośrednich rokowań w Rzymie 
lub w jednej z miejscowości szwajcar­
skich.

W czasie wczorajszego Święta Morza w W arszawie odbyła się m. in. defilada taboru wiś­
lanego przed Panem Prezydentem R. P. Defiladę tę, w której uczestniczyło około 2000 stal 
ków parowych, motorówek, żaglówek, łodzi i kajaków przyjmował Pan Prezydent R. P. z 
pokładu statku „Francja14. Na zdjęciu naszem widzimy Pana Prezydenta R. wchodzącego

na pokład statku „Francja44.

Nic nowego na konferencji londyńskiej
JEDYNE ZDANIE NA KONFERENCJI

LONDYN PAT. — Jedynem zdarze­
niem dnia dzisiejszego na konferencji lon 
dyńskiej była narada, odbyta przez dele­
gację francuską. Na naradzie tej stwier­
dzono, że teza francuska pozostaje bez 
zmian. Decyzja Stanów Zjednoczonych 
nie ma na to żadnego wpływu. Delega­
cja francuska żałuje że Stany Zjednoczo­
ne nie uznały za właściwe przyłączyć się 
do deklaracji, przedstawionej przez pań­
stwa o walucie złotej, ale przyjmuje fo z 
zupełnym spokojem i nie zmienia w ni- 
czem swego stanowiska.

OPTYMIZM KÓŁ BRYTYJSKICH
LONDYN PAT. —  W  kołach brytyj­

skich panuje optymizm co do możliwości 
uzyskania porozumienia z Ameryką w 
sprawie wspólnego podjęcia akcji prze­
ciwdziałania zbytniej fluktuacji walut. Ze 
strony brytyjskiej podkreślają zwrot w 
odpowiedzi amerykańskiej, że prezydent 
Roosevełt nie zaaprobuje deklaracji walu 
towej ,,w jej obecnej formie", z czego lo 
gicznie ma wynikać, że prezydent Roose- 
veit zaaprobuje deklarację, zredagowaną 
w innej formie, dla Ameryki pożądanej.

Delegacja amerykańska otrzymaia 
dziś instrukcję szyfrową, w której za­
warte są wskt zówki co do stanowiska 
Ameryki, jakie ma ujawnić w tej sprawie 
jutro delegat amerykański Hull. Premier 
Mac Donald powrócił dziś wcześniej do 
Londynu i odbył kilka konferencyj, ni. 
in. z delegatami amerykańskimi Hullem 
i Moley‘em oraz z kanclerzem skarbu 
Chamberlainem, który pozatem ze swej 
strony odbył rozmowy z gubernatorem 
Banku Angielskiego i delegatem skar­
bu francuskiego. Konferencje te dotyczy­
ły instrukcyj, jakie przesłał delegacji a- 
merykańskiej prezydent Roosevelt w 
sprawie jutrzejszego wystąpienia Hulla.

W kołach francuskich, w odróżnie­
niu od kół brytyjskich, panował w nie­
dzielę rano silny pesymizm co do możli 
wości pogodzenia się z amerykańskim 
punktem widzenia. Po wizycie delegata 
skarbu francuskiego u Chamberlaina na­
stroje francuskie uległy pewnej poprą - 
wie. Naogół przeważa pogląd, że kom­
promis, aczkolwiek z trudnościami, to 
jednak zostanie osiągnięty, aby wyciąg­
nąć wóz konferencji z błota, w którem u-
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grzązł, inaczej konferencji grozi odrocze­
nie. Wyjaśnienia sytuacji należy oczeki­
wać przed najbliższą niedzielą.

WYZWANIE FRANCJI
NOW Y YORK. PA T. —  Odrzucenie przez 

prezydenta Roosevelta rezolucji o złotym pary 
tecie interpretowane jest przez korespondentów 
waszyngtońskich dzienników jako wyzwanie, 
rzucone Francji, lub też jako usiłowanie opóź­
nienia na kilka dni decyzji, aż kurs dolara bę­
dzie na tyle niski, że pozwoli na zastopowa­
nie specjalnych środków kontroli.

PROBLEMY MONETARNE
WASZYNGTON PAT. —  Prezyden, Roo- 

sevelt zwołał naradę członków rządu oraz 
wyższych funkcjonarjuszów w Anapolis lub na

pokładzie krążownika „Indianopolis4 na ponie­
działek po południu celem wspólnego omówie­
nia problemów monetarnych.

LONDYN PAT. —  Grupa państw kontynen­
talnych o walucie złotej nie może powziąć d e­
cyzji co do swego stanowiska dopóty, dopóki 
nie będzie jej znane stanowisko Wielkiej B^y 
tarrji oraz warunki, od których prezydent Roo- 
sevelt uzależnia przyjęcie złożonej mu wczoraj 
deklaracji. Po odrzuceniu przez prezydenta Roo 
sevelta rezolucji o przyjęciu złotego parytetu  
odbyła się narada 5 państw o walucie złotej, 
na której debatowano nad wytworzoną sytua­
cją. Przedstawiciele tych , państw postanowili 
kontynuować politykę przyjętą na początku  
konferencji, a mianowicie współdziałać w u- 
trzymaniu obecnego parytetu walut swych kra 
jów.

Nieustanne zbrojenia Niemiec
STRASBURG PAT. —  Dziennik „Les Der- 

nieres Nouvelles de Strasbourg“ twierdzi, ze 
Rzesza Niemiecka przeprowadza nieustanne 
zbrojenia w każdej dziedzinie zbrojeń. G orącz­
kowo pracują zakłady artylerji ciężkiej i w y­
twórnie gazów. M otoryzacja Reichswehry jest 
ukończona. Dziennik podkreśla, że we w szyst­
kich gałęziach przemysłu niemieckiego panuje 
bezrobocie, z wyjątkiem samochodowego i 
lotniczego. Specjalny nacisk kładzie się na pro 
dukcję samolotów.

. REWELACJE „ARBEITER ZEITUNG".
W IEDEŃ PAT. —  „Arbeiter Z tg.“ wyraża 

przekonanie, że zachwianie się rządów Hitlera 
nastąpić może rychło ze względów gospodar­
czych i zewnętrzno - politycznych. Hitler pod 
kreślą wobec m ocarstw pokojowość Rzeszy i 
przysięga na wszystkie traktaty, lecz rów no­
cześnie zbroi się potajemnie ze wszystkich sił. 
Oto jest tajemnica jego ataków na Austrję.—  
Niemcy wywołały w  Europie środkowej fer­
ment i niepokój. Aby uniknąć rosnących trud 
ności wewnętrznych, dyktatura hitlerowska bę 
dzie szukała w yjścia w awanturach zewnętrz­
no - politycznych, od których też zginie. Na 
dowód tego, że Niemcy jawnie przekraczają po

stanowienia traktatów pokojowych, „Arbeiter 
Z tg.“ przytacza fakt, że przedsiębiorstwo „.Ber 
lin Karlsruhe Industriewerke A.G.44 postanowiło 
widocznie z wiedzą władz kompetentnych, wró 
cić do swej dawnej nazwy, którą nosiło do 
końca w ojny: „Deutsche Waffen und Munition 
jbabrikeń4. Uchwałę tę akcjonarjusze przyjęli z 
entuzjazmem. Sprawozdanie roczne tego przed 
siębiorstwa, do którego należy koncern „Mau- 
serwere44 stwierdza, że od czasu ,,odrodzenia 
narodowego44 konjunktura poprawiła się zado­
walająco, wobec czego musiano zwiększyć li­
czbę pracowników.

Ten sam dziennik donosi dalej, że niemiec­
ka Lufthansa otrzymała od Goeringa zamówie­
nie na budowę samolotów na sumę 13 miljo- 
nów mk. Chodzi tu o nowy typ samolotu J.U. 
52, którego szybkość i uzbrojenie odpowiada 
najnowocześniejszym wymogom wojny powie­
trznej. W  ostatnich latach Rzesza Niemiecka 
wypłaciła towarzystwu Lufthansa zapomogę w 
kwocie 50 milojnów mk. Za rok 1933 subwen­
cje podwyższono z 15 na 25 miljonów. Do fi­
nansowania zbrojeń powietrznych przyczynia­
ją się również wielkie miasta niemieckie. Nad­
to użyte będą do tego celu także fundusze roz 
wiązanych związków młodocianych.
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Przemówienie kanclerza Hitlera
BERLIN PAT. —  Kanclerz Hitler wygłosił 

na zjeździe przywódców oddziałów szturmo­
wych i Stahlhelmu przemówienie, w którem  
m. in. oświadczył, że konkretnym celem rewo 
lucji narodowo - socjalistycznej jest uporząd­
kowanie stosunków wewnętrznych jako w aru­
nek rozwinięcia siły nazewnątrz. Najważniej­
szym etapem na drodze do osiągnięcia tego ce 
lu jest wychowanie szeregów przywódców i 
rozwiązanie zagadnienia bezrobocia. Kanclerz 
przeszedł dalej do sprawy stosunku ruchu na­

rodowo - socjalistycznego do Reichswehry i 
oświadczył, że oddziały szturmowe i Stahl- 
helm stanowiące armję polityczną kraju, nie 
mają na celu zastąpienia Reichswehry łub kon 
kurowanie z Reichswehrą, będącą właściwą 
reprezentacją siły zbrojnej Rzeszy. Kanclerz 
wyraził przytem przekonanie, że armja niemiec 
ka samorzutnie stanęła na gruncie nowego 
światopoglądu państwowego i w każdej chwi­
li wystąpi w jego obronie.

Inżynierowie angielscy wyposztieninawolność
MOSKWA PAT. — Angielscy inży­

nierowie Thornton i Mac Donald wyje­
chali o godzinie 23 do Stołpców. — Na 
dworzec towarzyszyli odjeżdżojącym 
przedstawiciele ambasady angielskiej w 
Moskwie, reprezentant firmy Metropoli­
tan Wickers oraz grono dziennikarzy. —

W ciągu popołudnia inż. Thornton przy­
jął w ambasadzie angielskiej korespon­
dentów prasy zagranicznej i udzielił im 
informacyj o regime więziennym. Thorn­
ton zajmował w więzieniu oddzielną celę 
wraz z Mac Donaldem. Z innymi więź­
niami nie komunikował się.

P e w ó d ź  w  H u c u ls z c z y ź n ie
KOSSOWO PAT. —  Wskutek długotrwa- żabiego. W ody wezbranego potoku W aratyń  

łych deszczów na Huculszczyźnie nastąpił wy- w gminie Jesieniów Górny zalały dom urzędu 
lew rzek i potoków górskich, wyrządzając du pocztowego oraz spółdzielnię. Pod żabiem wy 
że szkody. Szczególnie ucierpiała nowobudu - lał potok Krywe, który uniósł rusztowania, 
jąca się droga, prowadząca z W orochty do ------------------

---------------OiQO----------------

Zjazd Gospodarczy woj. War­
szawskiego

WARSZAWA PAT. —  W niedzielę w sali 
Kasyna Oficerskiego odbył się zjazd działaczy 
gospodarczych i społecznych województwa 
warszawskiego.

Przybyło na zjazd około 800 delegatów.
Obrady zagaił sen. Stefan Perzyński, po- 

czem powitał zjazd wojewoda Twardo, życząc 
ażeby obrady szły w kierunku wydobycia ze 
społeczeństwa możliwie największej liczby jed­
nostek, zdołnych do pracy nad usprawnieniem 
życia gospodarczego Polskr.

Zkolei zabrał głos dyrektor BGK Drecki, —  
który podkreślił, że współpraca społeczeństwa 
z rządem winna być oparta na wzajemnem za 
ufaniu i zrozumieniu, co stwarza wyjątkowe 
warunki działania. Mówca zaznaczył, że okres 
ostatnich 3 lat wypełniony był akcją ze strony 
rządu zwalczania przejawów depresji gospodar 
czej wśród społeczeństwa, jak również akcją 
nad zachowaniem równowagi ekonomicznej w 
gospodarce publicznej, wreszcie nad zapewnie­
niem stabilizacji pieniądza.

Następnie przemawiał poseł dr. Czernichów 
ski. W  zakończeniu obrad plenum przyjęło sze 
reg tez, opracowanych przez komisje. Między 
innemi zjazd przyjął tezy w sprawie rozwoju 
spółdzielczości rolniczej, uprawy roślin ogrodo­
wych, uruchomienia stacyj mleczarskich, reduk 
cji personelu samorządowego, ograniczenia u- 
żywalności środków lokomocji przez czynniki 
samorządowe, rozwinięcia akcji budowy szkół 
powszechnych, budowy domków dla robotni­
ków, ułatwienia rzemiosłom dostaw państwo­
wych i samorządowych i wiele innych.

Po sprawozdaniach przewodniczących korni 
syj Zjazd został zamknięty. —  Przewodniczący 
sen. Perzyński wt imieniu prezydjum zjazdu za 
proponował wysianie depesz do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, p. Marszałka Piłsudskiego, p. 
prezesa Rady Ministrów Jędrzejewicza oraz pre 
zesa W alerego Sławka. Zebrani propozycję tę 
przyjęli niemilknącemi oklaskami.

Po zakończeniu obrad zjazdu działaczy go­
spodarczych odbyła się konferencja działaczy 
iegjonowych i peowiackich; zwołana przez za­
rząd okręgowy woj. warsz. Związku Legioni­
stów i Związku Peowiaków. Zjazd odbył się 
z udziałem przeszło 500 działaczy. Zjazd uchwa 
lił rezolucję, stwierdzającą, że naczelnem za­
daniem jest zespolenie wszystkich sił P oIski 
dla ugruntowania mocarstwowego stanowiska 
państwa na rubieży wschodniej Europy. Speł­
nienie tego zadania wymaga od każdego oby­
watela państwa czynnego i twórczego usto­
sunkowania się do zagadnień życia publiczne­
go. Obowiązek pracy twórczej dla państwa wi 
nien być powszechny i bezwzględny. Praca  
ta powinna być prowadzona w zespołach zrze 
szeń społecznych jako komórek podstawowych  
życia publicznego.
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Zamieszki w Bułgar}*
W  powodzi innych wiadomości niemal nie­

postrzeżenie przeszły wiadomości z Bułgarji o 
krwawych zamieszkach w Sofji, przez 24 g o ­
dziny odciętej całkowicie od świata, o niezmier 
nie licznych aresztowaniach i wogóle o bru- 
talnem, ostrem i bezwzględnem tłamieniu nie 
pokojów w Bułgarji. Wiadomości te były o ty  
le ciekawsze, że całą tę ostrą kampanję prze­
prowadził rząd, daleki od wszelkich zakusów  
dyktatorskich czy terorystycznych, stojący bar 
dzo wyraźnie na gruncie demokratycznym i 
skupiający pod przewodnictwem premjera Mu- 
chanowa wszystkie partje narodowe Bułgarji 
w jeden silny „blok narodowy44. Pod wzglę - 
dem ustrojowym jest Bułgarja najbardziej skon 
solidowanym krajem bałkańskim —  tern więk­
sze też zainteresowanie musiała wzbudzić wia­
domość, że właśnie tam wybuchły tak groźne 
i poważne zamieszki.

Podłożem tych zamieszek były, jak można 
się tego było spodziewać, dwie zawsze w Bu1 
garji zaognione spraw y: macedońska i komu 
mstyczna. Rząd Muchanowa zdecydował się bo 
wiem na położenie kresu zarówno nieustają­
cym wybrykom komunistów bułgarskich, jak i 
nieskoordynowanej akcji bojowych organizacvi 
macedońskich, będących wieczną groźbą dla 
spokoju wewnętrznego 3 zewnętrznego Bułga-

Sprawa komunistów bułgarskich przedsta­
wia się względnie prosto. Rozwiązana w r. 
1924 partja komunistyczna bułgarska nie za­
przestała swej działalności, przekształciła się 
tylko na partję robotniczą bułgarską i pod 
tym płaszczykiem prowadziła w dalszym ciągu 
swoją destrukcyjną robotę, nie gardząc przy­
tem rozlicznemi środkami terorystycznemi. —  
Partja robotnicza nie została wprawdzie jesz­
cze oficjalnie zabroniona, przedstawiciele jej je 
dnak zostali usunięci ze skupczyny, a cala 
działalność partji jest kontrolowana i ’ utrudnia 
na w najrozmaitszy sposób. W obec tego jed­
nak, że działalność tej partji nie u staw ała ,.—  
rząd Muchanowa postanowił przejść do ofen- 
zywy. W  pamiętny dzień” ogłoszenia stanu ob­
lężenia w Sofji, rząd bułgarski dokonał m aso­
wych aresztowań wśród partji robotniczej, kon 
fiskując broń i papiery. Jak się zdaje, ów dzień 
przyniósł też zupełną likwidację partji robot­
niczej, na dłuższy czas z pewnością niezdolnej 
do czynu.

Daleko bardziej skomplikowanie przedsta­
wia się sprawa bojowych organizacyj m ace­
dońskich, przede wszy stkiem zaś organizacji O- 
rim. Rząd bułgarski pomawiany był wielokrot 
nie o tajemne współdziałanie z tą organizacją, 
z której celami —  przynajmniej na terenie ze­
wnętrznym, tj. z oderwaniem części Macedonji 
od Grecji i Jugosławji —  z pewnością szcze­
rze, choć w cichości sympatyzował. W  dzisiej 
szej jednak sytuacji Bułgarji —  stojącej nolens 
volens na gruncie wykonywania traktatów , —  
działalność Orima narażająca na ustawiczne 
konflikty z sąsiadami, stawała się coraz bar­
dziej niewygodną. Konflikt ukryty rozgorzał na 
dobre, gdy organizacja Orim stosow ać zaczęła 
coraz wytrwałej i coraz konsekwentniej akty 
sabotażu i teroru, których długą listę łatwoby 
było przytoczyć. Ostatnio rząd Muchanowa, 
który mimo już dwuletniego okresu panowania 
bloku narodowego, nie zdobył się jeszcze na 
sprecyzowanie swego stanowiska względem 
sprawy Macedonji, zdecydował również odciąć 
się bardzo wyraźnie od wszelkiej akcji w tym  
zakresie. Aresztowania wśród przywódców ko- 
mitadżów macedońskich —  będących zresztą 
w ciągłej zwadzie między sobą —  miały być 
tego oczywistym dowodem. Jednocześnie z ak­
cją przeciw komunistom rozpoczęła się w So­
fji wielka akcja przeciw organizacjom macedoń 
skim, przyczem rząd bułgarski zrobił wszystko 
aby tym poczynaniom nadać możliwie zdecy­
dowane i brutalne piętno. Stan wojenny w 
Sofji, aresztowania itd. —  zaświadczyły przed 
całym światem, że w Bułgarji „coś44 się dzieje. 
Czy to „coś44 da w przyszłości konkretne re­
zultaty —  trudno to dziś jeszcze ocenić i prze 
widzieć.

Szwedzkie okrąty wojenne w Gdyni

z  '

W dniu 28 czerwca przybyły do Gdyni dwa pancerniki szwedzkie: „Gustaw V“ i Drot-
ning Victoria44, pozostające pod dowództwem admirała Tamma. Na zdjęciu naszem widzimy

okręty szwedzkie na redzie Gdyni.
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Niewłaściwe postępowanie komi­
tetów uroczystościowych

Od J.E . ks. biskupa Stanisława Łu- miała dotyczyć aktów religijnych, a nie 
komskiego, biskupa łomżyńskiego i se- decydowały jednostronnie j następnie 
kretarza Episkopatu Polski, otrzymujemy domagały się od władz kościelnych, je -  
pismo następującej treści: dynię wykonania swoich jednostron-

,,W  Polsce ilość uroczystości i ob- aych postanowień. Cóżby powiedziały 
chodów rośnie z roku na rok. Nie byłoby władze administracyjne lub wojskowe, 
w tern jeszcze nic wiele złego, gdyby, o gdyby biskupi bez porozumienia się z 
ile z tej okazji chodzi o akty religijne, niemi zadecydowali zarządzenia, jakie 
komitety urządzające te obchody, poro- miałyby one wydać, lub sposób ich u-

Z C A P R I

zumiewały się zawczasu z odpowiednie- 
mi władzami kościelnemu Tymczasem, 
poza uproszeniem do protektoratu lub 
komitetu honorowego któregokolwiek z 
dostojników kościelnych, tego uprzednie 
go porozumienia niema, lecz komitety sa­
mowolnie postanawiają czas i sposób

działu w publicznych uroczystościach ko­
ścielnych i następnie wymagały od nich 
ścisłego zastosowania się do decyzji 
władz kościelnych?

W  niniejszym przypadku tego poro­
zumienia między komitetem „Dnia Mo­
rza" a Episkopatem nie było, dlatego,

k im  i w

odprawiania nabożeństw i wymagają przeprowadzenie programu co do aktów 
następnie od ks. ks. biskupów, lub pro- religijnych nie wszędzie i nie we wszyst 
boszczów, aby się do ich postanowień kich punktach było możliwe, 
zastosowali. Gdzie zaś Ich żądania w ca- W  przyszłości to uprzednie porozu- 
łej pełni spełnione być nie mogą, powsta- mienie powinno zawsze mieć miejsce.
ją  gniewy, żale i krytyki władz kościei- ___
nych. Tak  też było z okazji ostatnio ob­
chodzonego „Dnia M orza". Komitet urzą 
dzająeyGnśe zważając na to, że dzień 29 
czerwca j&st jednem z największych świąt 
Kościoła katolickiego, na cześć Aposto­
łów św. Piotra i Pawła, zadeklarował, 
ze o godz. ICMej, a więc w czasie, w któ 
rym zazwyczaj odbywają się główne na­
bożeństwa, mają się odbyć we wszyst­
kich kościołach uroczyste nabożeństwa 
na intencję dalszego rozwoju potęgi Rze­
czypospolitej Polskiej na morzu, że ma 
być uwzględniony w kazaniach cel i zna

Afera szpiegowska 
czasu wielkiej wojny

™  Wkońcu grudnia 1915 roku do rosyjskiego
:d'Da Komtiaiirtyiniopoła | 0Słfa - ^  Paryżu zjawił się wojenny korespon­

dent jednej z gazet petersburskich, zarekomen-

Miesięcznik VPANI DOMU" —  numer lip­
cowy.

Ogólnopolski Towarzyski Zjazd Pań Domu 
w Katowicach uchwalił m. in .: „Zjazd wzywa 
wszystkie kobiety do prenumerowania miesię­
cznika „Pani Domu", jako jedynego w Pol- 

zawodowego gospodyni, Cóż więc

Na zdjęciu naszern widzimy część drogi wybudowanej przez Oktawjana Augusta w wieku I 
po Chrystusie, prowadzącej do budowli Tyberjusza, obecnie odkopanych. W idać też scho 

dy, pozostałe jeszcze z czasów rzymskich.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
MECZE O MISTRZOSTWO LIGI^  ̂ _ sce pisma

czen ie  „ Ś w ię ta  M o r z a " , b ic ie  w d z w o n y , przynosi nam zeszyt lipcowy tego pisma? KRAKÓW PAT. —  W  Krakowie rozegrane
ćmiflponip w ; t H M- W alterowa, kierowniczka ,,Szkoły Uro- zostały w niedzielę dwa mecze o mistrzostwo

ęcen  _ y ' i dy“, nawołuje do wykorzystywania ziół, natu- Ligi.
Wykonanie tego „dekretu" usunęłoby ralnych bogactw przyrody, do leczenia róż- Pierwszy W isła —  Podgórze zakończył się

miejsce wysunęłoby „Święto sów i iinne przypadłości. Ze
więc obchód, jakkolwiek doniosły, jednak tetycznych całodzienny jadłospis na lipiec po- ną bramkę 
świecki, który nie może dominować w daje również potrawy, zawierające owe lecz- w idzów  15

tą przez Gedanję i uznaną przez sędziego. —  
Ostatecznie Gedanja z tej bramki zrezygnow a­
ła.

W  drugim meczu Pogoń pokonała LKS w 
stosunku 5 :1  (1 :0 ) . ,  zdobywając puhar Czar­
nych.

MISTRZOSTWA TENISOWE ARMjl
Sołtysik ( i )  i Feret (2). Dla Podgórza jedy- WARSZAWA PAT. —  W  niedzielę zakoń-

zdobył Hodura. Sędzia p. Gaudał. czone zostały w  stolicy na kortach Legji mi-
1 5 0 0  strzostw a tenisowe arrnji.

k o ście le  nad uroczystością religijna Nad- nieze i regeneracyjne składniki. W  drugim meczu Cracovia niespodziewanie W  grze pojedynczej oficerów zawodowych
kościele naa u ro c z y s to śc ią ^  M _ Karczewska doradza, jak urządzić śpi- p rzegrała .z Garbarnią 1:3  ( 1 :2 ) . -  Przez cały w finale por Przybylski po bardzo ciężkiej
to proboszczowie są obow ą . . .  żarnię w mieście, a o tern co i jak dw niej czas przew aga Garbarni, mimo że ta ostatnia J â*ce pokonał kpt. Krahla w 5 setach 6 :3 , 6:3, 
dniu ofiarować M sz ę  św. za swoich pa- przechować donosi Poradnia W arszawskiego wystąpiła bez Smoczka i Tylla. Pierwszą bra 4 :6 , 7 :5 . Zatem mistrzem został ponownie
rafjan. Oddziału Związku Pań Domu. H. Semadenio- mkę zdobył Pazurek dla Garbami. W yrównał por. Przybylski.

IZ -V +„ I n ^ in o  afrtli nncnn p h/ cip wa mówi 0  sposobach utrzymania ładu w do- M alczyk—  Decydującą o zwycięstwie bramkę Finałowa rozgrywka w grze podwójnej ofi-
Kornitety lokalne atom posunęły się mu Hu5erowa pr0p0nuje ulepszenie systemu strzelił Bator. W  drugiej połowie Garbarnia ma zawodowych przyniosła zwycięstwo pa-

jeszcze dalej, domagając się „Mszy po- rozk}adu posiłków. dalszą przewagę, akcentując to 3-cią bramką rze kpt. Krahł —  por. Burzyński, którzy poko-
lowych", CO do których istnieje dekret Instytut Gospodarstwa Domowego zawia- Pazurka. Widzów 3 tysiące. Sędzia Wardęskie aa,ł Par£ kpt. Reyman i kpt. Herhold .3:6,

św. Kongregacji Sakramentów z r. 1924, d a ^ ano^ ; s «Ch y s ^ sy^ ^  ”m - W*CZ‘ * * & Mistrzostwa oficerów rezerwy rozegrane by
zabraniający Ordynarjuszom udzielanie niaczany; 'Sp”3Ób stosowanja ; ' zalety owych KATOWICE PAT. —  W Katowicach wo- ***& », w grze pojedynczej. Z powodu braku 
zezwolenia na Msze poza swiątyniamu z wyr05 5 w są również podane. bec = tvsiecv widzów Ruch pokonał Warte w ze>łosz®n n,e rozegrano gry podwójnej.—  Finał
okazji tylko wspomnień świeckich, lub u- Dział kroniki zawiera opis działalności sze- stosunku 2:\ (2:1). Ruch miał cały czas silną Przynlosł zwycięstwo kpt. rez. Marszewskiemu
roczystości O Charakterze politycznym. regu oddziałów Związku Pań Domu, ze świet- przewagę j gdyby nie świetna gra bramkarza rez* Czetwertynskan w stosunku: —

O d m ó w i e n i e  z a ś  n a  tei nodstawle nie z o rS a m zow aną imprezą Zjazdu w Katowi- Warty Fontowicza stosunek byłby o wiele dla ’ '
, . . )  ■ ^ ; cach na czełe- . . . .  W arty gorszy. W szystkie bramki dnia padły w

Mszy sw. t. zw. polowych ściąga na Dl- W iadomości z działu kobiecego szkolnictwa pjerwszym kwadransie gry. Pierwszą zdobyła
skupów odrazu zarzut niepaństwowości zawodowego, rozszerzony obecnie program ra W arta  przez Szerfkego. W  6 minutach następ W ARSZAW A P A T . —  P o rewelacjach od-
lub nawet wrogiego nastawienia do Pan- djowy, ohczne ilustracje i wzor haftu (aołą- flyCh Gwozdź { Gemba zdobyU 2 bramki, u- nośnie „afery** Kusocińskiego w  prasie szwedz

czany tylko dla prenumeratorek) składają się stalajac wynik dnia. Sędziował Rutkowski,
s iw a . na całość tego aktualnego numeru. * *  *

W szystkiego tego możnaby uniknąć, cen a zeszytu zł. 1,10. Adres red. i adm.:
gdyby komitety uroczystościowe, uprzed W arszaw a, Nowy św iat 9.
nio z władzami kościelnemi omawiały , _

W A L K A  Z TUSZĄ
N ie  'byiło cihylba dtotiądl eipofoi m  ż y c iu  o.tużyw óaiuiem się ,-w cłiąigu ctoia.. U n ik a ć  

iudizkościi, <w: (którietjiby fialk zaw zięcie  w a t-  niafd!mii'anu m/aisto/, ■,sosów;, siodlycizy atlkioho- 
icziono z  tuiszą, jaik dfeisafaj. W s z y s cy  p r a g -  t o ;  jeśŁi już k to ś  jada. .zupę, t/o P iech  
ną być cihiudłzić Alle ikfediy jesti s ię  m ad- dba. o  to , iby n ie  'było. <w n ie j  zadużo soli. I  
imiennie t t a t y m ?  W-tleidy —  pow iiadają -  r a z  p rz y n a jm n ie j iw noku ' ..natęży p rze-  
'kiedy s ię  pnaetoraciaa nonmattlną wajg-ę. p/rowafdizić wieilikie sp.rzątfainie w  g o sp o d a r-  

Zg/oidia, alle iqo naizyw a s ię  tutotrimaliną s'i!w1:le, '.najtępiej p rzez  k u ra c ję  w o d am i xni- 
iwaigą ? I  tfutaj sitiarjemy. prized pyitaotniem, per.jiioąeim.i m/a. rwlios/nę. A  w re sz cie  p rzez  
B a  .które meiłiaitiwę. odlptoiwiedJziec. c a ł y  rdk -dlbać o. ariucih, riuiclh miai ów ieżem

Wprsiwldzib uczeinii .twiiordlzą, że mióiTMial- , spo/rt, zabarwię, ailibo p rzy ;n a j -
nem. jes/t, jieśHii podśc.iiótka ttoszerzowa nie ir‘n,ie:i lzy!czl11 4łPraicę. 
w ynosi: w ięcej' aini te ż  mlmiej, jaik je d n ą  n  
ipiąt ąiogóalniej waigii c ia ła  czyli.’ że  saę 
miao/gó:]' tyiie pojwdoiinio w aży ć 'kilograimów, 
lilie się  m a  ceinitiymetrójw pcinlad1 m e tr  
(wzrosiiiu.

A is zapoiminiei] 1/ d o d ać, ozy ta  n o rm a  
jest. .id)winie oiboiwUązrująoai dila Bairyża,
ja k  pirizypiuśćmy
r , *  AT tfe„dr u .Bo , , o  .wr  dowawszy^stę K T S i »
sft,k.!jch ikiriajiaicti a st.retaich co mmeigo ucho- Q tej wizycie uprzedzony. Wiedział również, iż 
dizi za: aratomaillję. rzekomy Istomin nazywva się właściwie hrabia

'.KirólOiwa z M ałej A zji, o  której, H ero - Pawef Ignatjew i że jest naznaczony naczcl- 
d o t opoiwiladia, że tuczono j ą  kasztanam i, nil<:‘em r°syjskiego kontrwywiadu we Francji, 
.alby je j  nad ać m a je sta ty c z n y  widoik, —  , .— Muszę panu powiedzieć otwarcie — ri-. 
spogląicllalllalby zape/wnie z pogardą; ma t-ćką świadczył Izwołski —  że nie jestem amatorem 
c/hiudeuiszikę!, jaik Andiromiedla z obrazu szpmgostwa, wywołuje bowiem komplikacje i
Eulbcnsia/, która anloiwóż \w naszych oczach nfeJCmńk!ulni 1?n °Zn r S 0m' ate?0, ;‘}a ’ , , .. n i -  nie pułkowniku, proszę me hczvc na mrtie, an;
n ie  g rz e sz y  -zbytnią s m u lk te ca ą . na moich podwładnych... Ja ignoruję pańska

PrólbowianiO' witadly usitaildć trz-y sto.pnie czynność, 
o t y ł o ś c i : plienwisizy talki, w  k tó ry m  in o - Od tej chwili rosyjski kontrwywiad poczat
żu a jeszczie m ó w ić o o ste ty cz n y m  iw yglą- pracow ać na własną rękę i na własną odpo- 
dlzie —  t y  pRiulbeinisowiski :n. p . je s t  tłu- wiedzialność w ścisłym kontakcie z francus- 
e/ty, a fe  m im o  to  izidecyidioiwiamjie p ię k n y ; ^iem ^'ureni .N r 2“ i z rosyjskim sztabem

, 7*- drugiie słluidjum, >w k tó ry m  g ru b o ść  n a ^ d o  Pm-’ ż a ^ ^  wydelegowat pana 
wyiwtolliuijie wiriażeiniie komtczine, i Irzeeife, w Ł p y -a -
k tó re m  zaipomiima. się  o śmileelhu ( i to  taik 0 ^-ra<?  ł?a . a ‘e^ tw a- ^  pierwszej  ̂ chwd; 
c lte a r w a ta r , ja k  i  o g M ^ y )  i ,v, k tó re m  ^  f w o i m T t
“ »  m0!w‘1 'oWw* “ le 0 g ra b o sci. a  sie pilnował Mikołaja II w czasie jego pobvia
flyfllko naizyiwa s ię  rz e c z  p o  .ilmileimmi: o ty- we Francji. Pewnego wieczoru w kabarecie' B. 
ło ść . zwrócił uwagę Ignatjew a na młodą, piękną mm

Wsizysltikle to  stainy, m a j ą  jalko p rz y - cerkę, mówiąc, że jej narzeczonego zabili Niem 
czynię 'zialburtzefnie pdamisu!, nteJadl w k s ią ż -  CY i że jest ona gotowa na w szytko,, 
ce  goispodlancizęj'oirigaimiłzmu, z t ą  szcaeg ó to ą  Po spektaklu —  kolacja. W  czasie kolacji
właściiiwościią, że  te rn  Iksdążkiowiam.iiu m a- Joanna X. zdecydow ała:
d m ia r  idlocihiodów?, a w ięc  przckairmiieimie, —  Rozumiem o co panom idzie i zgadzam
■ałho' slkąpsitikio -wj iwydaltikiaicih-, wiięc łeaii- s'£ ^y(-' waszą agentką. Zrobię to, kierowana 
.sitwo i h ra k  inuidhu, p now adzą dio bainknu- 330budkami patiiotyzmu i nienawiści do N/e- 
ctiwa. Allbioiwtem cizloiwiok n ie  ty lk o  ten t- mcoiv- ze&° w ascm ie panowie żądacie? 
wiieje, ktodlyi jeslt, tłu s ty 1, tallle ta k ż e  tu cz y  . —  Chcemy posiać panią do Genewy. W stą
się , k ie d y  je s t  leaidiwy, Natuira. s tw o rz y - nfir i^-are*U' ■p0f - ara nawiązać,, t. ,ji i, , . stosunki z oficerami niemieckimi na ur onić i
J a  b.OTdia.0 .p rep B y jm e rarząidteema aabeapie-. wydostaw ać od nich ciekawe wiadomości Ćzv 
czające , iw poisibaicii ta k ich  ucizmć og óln ych  zna pan; jęZyki?
JńęsraitająeyicM *a ty « k  en aflgjt i pototeranio _  Hiszpański, niemiecki i angielski
poK anm ow . ja k  zimuzeinie, ą p e ty ł , popęd

SPRAWA KUSOCIŃSKIEGO

prajekty tej części programu, któraby

CZWORONOŻNY PRZYJACIEL ŻOŁNIERZA.

kiej i fińskiej PZLA zażądał od związków lek 
koatletycznych powyższych krajów wyjaśnień 

SIEDLCE. PAT. -  M ecz o mistrzostwo Li- »  tei sprawie, a  zarazem zwrócił się do Mię- 
gi miedzy drożynami Legji (W arszaw a) i 22 dzynarodowego Związku Lekkoatletycznego z 
p.p. przyniósł zwycięstwo Legji w stosunku Prosb?  0  7/dK c ,e  w teJ sprawie stanowiska. 
3 :1  (1 :0 ) .  Obecnie nadeszły pisma wyjaśniające od

* Legja wystąpiła w pełnym składzie, z Naw- wszystkich 3 wymieńionych organizacyj zagra- 
rotem i Cebulakiem. Drużyna 22 p.p. grała w nicznych. Związki fiński i szwedzki złożyły 
składzie cywilnym, bez wojskowych. Mimo to przeproszenie za artykuły w prasie swoich kra 
gra była ładna żywa i emocjonująca. Bram - jów, krytykujące Kusocińskiego, nadmieniając 
ki dla Legji zdobyli Maurer, Nawrot i Marty- zarazem, że nie mogą odpowiadać za treść, ar- 

E. ROMER: Europa. Mapa polityczna. Po- na z karnego. Wynik dnia ustala Biegański—  tykułów. Jednocześnie oba związki stwierdziły, 
działka 1:6,000.000. Instytut wydawniczy Książ który zdobył honorową bramkę dla miejsca- ze z akcjąt skierowaną przeciw Polakowi, nie 
njca —  Atlas, Lwów —  W arszaw a. 1933. wych. Zawody prowadził p. Hausman ze Lwo- 

Nowa mapa polityczna Europy zaspokoić wa. 
ma przedewszystkiem silnie odczuwaną potrze- CZARNI —  GEDANJA 4:1
bę posiadania aktualnego obrazu stanu politycz
nego naszego kontynentu. Ma ona także słu- LW Ó W  PAT. —  W  dalszym ciągu uroczy- 
żyć turyście polskiemu poza granicami Pol- stości Czarnych odbyły się dwa mecze towa- 
ski i uwolnić go od posługiwania się produ- rzyskie.
ktem obcym. Czarni pokonali Gedanję z Gdańska w sto-

Strona rzeczowa mapy stoi na bardzo wy- sunku 4 :1  (2 :0 ) .  Podczas meczu doszło do _
sokim poziomie, a jej reprodukcja zadowoli na- przykrego incydentu. Mianowicie Czarni nie ła zlikwidowana i nasz mistrz olimpijski zo- 
wet wybrednego pedanta. chcieli się. zgodzić na jedną z bramek, zdoby- stał amatorem niekwestjonowanym.

miały i nie mają nic wspólnego oraz zadekla­
rowały chęć dalszej współpracy z PZLA.

Jednocześnie nadeszło pismo od p. Edstroe- 
ma, prezesa Międzynarodowego Związku Lek­
koatletycznego, w którym Edstroem donosi, że 
jest najzupełniej zadowolony z wyjaśnień, nade 
słanych przez PZLA i sprawę Kusocińskiego 
uważa tern samem za załatwioną.

W  ten sposób „afera“ Kusocińskiego zosta-

Pod protektoratem Pana Marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

iii Targi Północne i W a c n a  Łniarska $  (Mnie ‘
2 6 *  V III* I W IO *  I * .

Na zdjęciu naszern widzimy defiladę psów, i 
ich opiekunów z Czerwonego Krzyża japońskie 

go przed pałacem Mikada w Tokio.

d z i a ł y  g ł ó w n e : Przemysł, handel I rzemiosła, rolnictwo i Iniarstwo.
Wystawcy korzystają ze znacznych udogodnień kolejowo-transportowych. — Ceni stoisk znacznie zniżone. —

W przygotowaniu masowe wycieczki z całej Polski i zagranicy

DYREKCJA TARGÓW
WILNO, OGRÓD BERNARDYŃSKI, TEL. 11 06 
Biuro czynno dla Interesantów codziennie 
z wyjątkiem świąt od 11 do 13 i od 17 do 19.

miai dlzileń ul dlzietci ia/ .tafldże inekioinwia^eacmci u w ierające  bardzo ważne wskazówki o ru- 
zidiraidiz/aiją ai. p. poifężny aipetiyit, pokłczias chach wojsk niemieckich na granicy rosyjskiej. 
gd(y. oiMożniie chorzy), nie iwyikomiująey ż a d - P ewnego razu Joanna zawiadomiła o przygoto- 
inleigio (Wiyisllłkiu filzycizirue/go, m')»e cziują z a - vv’uJdcym , s^  ateku powietrznym i informacja 
.aw ycm i żad n eg o  .głołiu. ' okazała s.ę dobrą. Pracow ała szczęśliwie l in-

& ® . tensywme, a gdy wreszcie została przez Nicm
D o logio mochlainujzimu iregulacyjineigo, ców „nakryta", umknęła ze Szwajcarji z pow- 

k-oinjfcrotojiąioęgio. olbrótt d o łą cz a  się  jtezozie rotem do Paryża, lecz jej karjera szpiegowska 
i  dirugi: s y s te m  girociziotlów o 'wydiaielamto była już skończona.
wew nętrzm em , prizieidleiw/sziysitikiem giruiozio- Na scenę wychodzili coraz to nowi agenci, 
łu  taricraylkoiwieigo. JeśUtótiu co ś  je s t  mlite w a _ byli to ludzie rozmaitego gatunku —  jedni z 
ipoirządlkiu', to  pmaemiiama maltiRirji odiraz/u I1’0'1 Pucow ali z patrjotyzmu, drugimi kierowa 
spadla, i iprzyichodlzii dlo oitytości z  p rzy - a . nienawiść do Niemców, t^ ecich  pociągała

ho na zaPłata- MiSS Dai»y, młoda Amerykanka 
ci^yn TOwiuętam yrih. pracowała dla rosyjskiego wywiadu w Zurychu

Z jhkijchkojfwiek p rz y cz y n  oin.a penw- i otrzymywała za to 6000 franków szw aicar- 
sitJaijie. iwewinętirzinych icizyi zetwmiętirzinych —  skich miesięcznie. Widocznie zarobek ten jej 
inie miuisi ho b y ć  e ty jo ś ć  ró'winJomiertn.ie rae wystarczał, bo wkrótce okazało .‘się, że ob- 
ima cailiem eiele  w ysitępiująca. Je s z c z e  o a j -  słuSiwała równocześnie i Niemców. Została a- 
icizęściitej w y s tę p u je  w  dte;j sPommie w sku tek  l*fHntvtIl/ana^1nnr î0 . koaca w,°^ny P ?zostawa â w 
praelkairantoiiiia poltram am i i 0 d  b ry 'śm ie rci"o ca h łj k^zczeTe0 w y z n a l i " ]
s ło d y czam i, .pcdlozas g d y  .nadm ierne o d zy- poważne zasługi okazane wywiadowi sojuszni- 
■wiiiainie się polka orunia/mii ttostem .i ptówaidizi czemu.
najczęściej dlo otłuszczenia birau,cha i lędi- Był w liczbie rosyjskich wywiadowców i 
iw ii. Ntatoigói jedinialk możma powiedzieć, że kupiec holenderski, który otrzymywał aż 10 tv 
iriozdlzisjł: ftosizczu bywa usieirówinomicrinry. sięcy franków szwajcarskich miesięcznie oraz 
Mężczyźni u. p. <zdradzają skrominiość do 3000 franków za każdą wiadomość dodatkową, 
nuaigaizyinlowiam-ila ttosizcau w- góiroej c.zęści Był i-  pułkownik austrjackiego sztabu generał 
ciaila, najczęściiej na kairtku; /̂Itkoholldcy ne^ ? '.. . , . ,
oHzmacBam rnmm  * " » « • *  ^  kierowanych p B e z ^ e u ^ o m i S T w f a ś d - ’ 
brzu ch em , podcizas gdly .magii' m a.ią chudte i  wie przez hrabiego Ignatjew a’
tyczilooiwwte K rtb ieły  o a t o n f c e t  *  ow te- Szwajcarski fabrykant parasoli Simermann 
aaoze otefcto re  m. p . cllzii,sMjis.ze Grocayinki kt6ry ze swoim towarem objeżdżał Austro I  
« ą  zeszpecon e nneisłychainile grub ern i, sto- W ęgry, został przyłapany i rozstrzelany. T a- 
nJi o.wa.tem.i mloigami. jemnicza emigrantka Marusia, przyłapana na

O.g-ótoa. c z y  cz ę ścio w a  O tytość zwiaUtoz/a- podwójnej grze, bo obsługiwała i Niemców, 
n a  b y ć  m oże tyflko. częściow /o : •ofytość e n - otruła_ się lub została otruta przez sw ego nię- 
doigoniczina prep;;anatomii /tiairczyiciznemi, — mieckiego kochanka pułkownika O. Gruzin „Zo 
w z *  . w ^ m , r  f ( t a w 4
Ioiw poliże,wmych, o ty ło ś ć  rz .pirzejiedlzemia j^ja} ignatjew jeszcze jednego cennego agenta 
głodem   ̂ dlaniiami< mlliecizmenniil, owioco/wę- —  świetnego, oficera gwardji „Siergieja", któr- 
m i tulb jairzyinoiw/emi —  p rzez  uis/u/mięcie zm a- otrzymywał olbrzymie- sumy i dostarczał nie- 
gaizymiowiainych ra p -rsó w  i pcusitępoiwie S't.a- zmiernie cennych wiadomości. Po wojnie udał 
łe ogriainiiiozaiiM©' 0 /dżyiwliiainii'a, b y nded/opu- ao Ameryki Południowej i tam ślad jego 
ś c ić  'dlo n ow ego  inaigtrioimadzieniiia się t łu -  z§ ’n^̂ -
sizcziu. Organizacja rosyjskiego kontrwywiadu w

NajłepiSiziean 'p.oaliępawiainiiie.m ieist i tu Paljyzu została zlikwidowana po październiko- 
N a ie ły  p o stęp o w ać tiak,, weJ 9 J , f j d° kument.y. 5t? 'y  ztożone 

* *  “ " b  ^  ^  A Naczelnikn aturaIm ym  czy. sityisizal Iktds, n . p. mar{ w p aryzu w grudniu 1930 r. ,,Wspomnie- 
o 'ttoisitym j.a.giuairze Jtuib o ty łe j  p a n te rz e ?  nia" rzekomego Istomina wyszły już po jego 
—  kt.órizy zia.dtaswiałaiją s ię  jedimoirdizoiwem śmierci.

P o r u b a n e k
Ilekroć jestem na Porubanku, zawsze 

stoi mi przed oczyma ten skwarny dzień 
lipcowy roku 1920-go. Tern więcej wczo 
raj, gdy na drodze panował dławiący 
kurz.

Ale wtedy było gorzej. Świecko lip­
cowe słońce, któreśmy przeklinali. Od go 
raca pierzchły usta, a napić się nie było 
możności. Stać tylko w zwartych szere­
gach. Przesolonych „porcyj żelaznych" 
nikt nie tykał, a z głodu i niewyspania 
podcinały się negi. Na niebie ani chmur­
ki. Olbrzymi obóz kawaleryjski: leżał na 
błoniach Porubanka, koń przy koniu, lan 
ce wbite w 'ziemię, proporce zwisały 
chmurnie. Nie trzepotał niemi wietrzyk. 
Ponury wszęd’zie panował nastrój. Dzień 
to był przed burzą, gorący, parny. Przed 
burzą i bitwą. Z Porubanka mieliśmy 
radować do pociągów i gdzieś pod 
święciany śpieszyć na obronę Wilna, 
Gzekabśmy dzień, czekaliśmy noc, a nad 
ranem nieprzyjaciel tak już był blisko, 
że paciła tylko komenda: „do wsiadaaa- 
nia, na kom* i oto wszystko. —  Gdyś­
my z powrotem jechali na Raduńską, z 
pod kopyt końskich wydobył się ocean 
kurzu. Nie było czem oddychać. Siodła,

broń, mundury, stały się nagle białe, jak 
w brudnej umaczane mące.

W szyscyśmy wtedy wiedzieli o roz­
gromię, o panicznym odwrocie i o tem, 
że mimo odezw i plakatów W ilna nie 
obronimy. Pamiętam, w jakiemś miejscu 
rozchyliła się nagle zasłona kurzu i uj­
rzałem tuż przy drodze, w zbożu leżący, 
rozbity samolot. Skrzydło aeroplanu ster 
czało bezradnie pośród kłosów żytnich. 
Za chwilę kurz przysłonił znów oczy. 
Ten widok jednak utrwalił się w mojej 
pamięci. Złamane skrzydło, jak symbol 
przegranej wojny sterczące w zbożu, wi 
działem przed sobą tego dnia, kiedyśmy 
wszyscy jechali w półsennej malignie 
zmęczenia i apatji na front. —  Było źle, 
a później .coraz gorzej. Oddaliśmy W il­
no bolszewikom i cofali dalej na połu­
dnie. już w pierwszej bitwie zapomnia­
łem o złamanem skrzydle aeroplanu.

Dziś o tem wszyscy możemy nie pa 
mię tac. Dziesiątki skrzydeł nowych ma­
szyn s to ją  na tych samych  błoniach, 
warczą motory, kłania im się trawa, ko­
łysana pędem powietrza, klaszczą w dło­
nie tysiące  widzów. —  Hangary, port 
Totó.iczy, nowe budynki ,  maszyny, roz­

wój, postęp, —  oto dzisiejszy Poruba­
nek.

* * *
W czorajsze, na większą skalę zakro­

jone popisy i zawody lotnicze na Poru­
banku, po raz pierwszy zorganizowane 
zostały przez W ileński Aeroklub. M ają 
nam ilustrować tę miarę rozwoju polskie 
go lotnictwa, jaką inne dzielnice ogląda­
ją  już dawno. To —  „po raz pierwszy" 
posiada znaczenie specjalne, bo ściąga 
masy, nie umiejące się jeszcze odnieść 
krytycznie, zaciekawione nieznanem wi­
dowiskiem. Z drugiej strony tłumaczyć 
może niedociągnięcia i wady organiza­
cyjne imprezy. Z ręką na sercu:

Było bardzo ładnie, ale nie pokaza­
no nam dużo. W łaściwie tylko akroba­
cje lotnicze.

One jednak były zachwycające. Być 
może suw!©! „zachwyt" najwłaściwiej od 
daje miarę reakcji przyziemnego czlowie 
ka w takim momencie... To go „chw yta", 
„zachwyca".

O, o, o,., patrz —  słychać głos, który 
rpę nagle urywa. Człowiek już tylko stoi 
z otwartą gębą i szeroko rozwarteifii 
oczyma. „W rrrr, wrrrr" wyrywa aparat 
w gorę, leci pionowo, kładzie się na 
skrzydła, przewraca, fika koziołki, spa­
da korkociągiem. Cisza, Dlaczego wszy­
scy zaczęli mówić szeptem?.. Zgasił mo 
tor. Spada, spada powoli i nagle: wrrrr

nad samemi trybunami, już wyrównany, 
już pewny siebie, posłuszny, leci w prze 
stworzą, a za nim wzrok człowieka, któ­
ry za tą przestrzenią tęskni...

Takie sztuki wyrabiał ze swym apa­
ratem i z nami pilot Kosiński i major 
Pawlikowski. Potęga ludzkiego genju- 
szu.. Zdanie równie bartalne, jak równie 
na miejscu. W isieć wdół głową, kiedy 
prawo: w górze niebo, pod nogami zie­
mia —  dawno już w łeb wzięło; na bo-

Szybowiec w locie.

•klg prostopadle, pętać się pod obłokami 
jak jaskółka, —  na to trzeba mieć ner­
wy !

Pierwszym wyleciał kapitan Kosiński. 
Nabierał wysokości i tam przebłyskiwał 
w słońcu czerwienią jego aparat. Dru­
gim był Pawlikowski. Publiczność nie 
rnogh się wstrzymać od oklasków, choć

nie dolatywały one aż tak wysoko.
Ogjąckdnśmy, a wielu z pośród nas 

po raz pierwszy, wszystkie korkociągi, 
immelmany, beczki, loopingi, jak się rze 
kło —  z zachwytem.

Majora Pawlikowskiego, gdy wysiadł 
z aparatu proszono na różny ład, by ze­
chciał był przejechać się autem wzdłuż 
rozentuzjazmowanej publiczności. Tak i 
owak mu przedkładano, zdejmując lotni­
cze ubranie i odpinając spadochron. Nie 
zgodził się za nic.

—  Czy to ja  —  powiada —  ocean 
przeleciałem jaki, czy co? Polatać mog­
łem, ale. defilować nie będę.

Prócz tego był lot szybowca.

A ludzi, ludzi przybyło bezmiara! Try 
buny, loże i tłumy „w ejściow ych" bile­
tów nie stanowiły gros publiczności. 
Tam co się działo, tam za parkanami, na 
drzewach, na górach, na polach poblis­
kich!. Ciżba nieprzebrana. Z góry musie 
li wyglądać jak gęsto obsypany mączek. 
Teraz należy przyznać, iż oczekiwali 
wciąż czegoś więcej. Przedewszystkiem 
więc pociąg szybowcowy zawiódł. Na 
sztafetach, na innych zbyt skomplikowa­
nych zawodach trudno się rozeznać. Nie­
wątpliwie były, skoro stały w programie 
nadrukowane. Megafon nam objaśniał to 
i owo, przeplatając niewinnemi żarty.

* *

Jakby to powiedzieć?... Organizacja 
była dobra. W szystko pięknie .pomyśla­
ne i może nawet przemyślane. Ale wy­
konanie imprezy trochę szwankowało. 
Przedewszystkiem więc sprawa komuni­
kacji stała się niespodziewanie proble­
mem dnia. Niepodobna inaczej określić, 
jak że publiczność została oszukana. Je ­
dni szukali autobusów na Placu Katędral 
nym, inni pobiegli pod Ratusz, poto tyl­
ko, by... walczyć. Na pięści, na łokcie 
głównie, nadeptywać damskie suknie i 
wymyślać się wzajemnie. —  Po ,drugie, 
gdzie te pociągi? Co? —  Oszukano jed­
nak najbardziej publiczność, że jej nie 
powiedziano, iż zdobywanie fortu auto­
busowego odbywać się będzie czterokrot. 
nie. Na Raduńskiej most zepsuty. „Prze 
siadka" —  powiada konduktor znudzo­
nym głosem. Uszom własnym trudno 
wierzyć. Jakto, znów szturmem do 
m iejsc?! —  Ba, jeszcze jaki to był 
szturm. Z powrotem ta samiuteńka p.£y 
jemność. Stało się tak, że w końcu zapo 
minął człowiek o wszystkich aeroplanach 
całego świata i całą uwagę skierował 
na wileński autobus...

Nie była to sprawa bagatelna. Kwe- 
stja komunikacji na tyle znużyła pirbhez 
ność, iż wielu wracało niechętnych i w 
złych humorach. aż.
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Troki w dniu Święta
Morza

Troki! — to n a to  ĵ eiziiicir, 
*nsie,i ■rezwi:j!aj%:te|g,-o s ię  
je s t  k ra in ą  piyzyisiziłońcit,

Sls<t)c|ci!e, /wfiisMłkte daidłaltiknl ima; loario- 
■dęlk fńrysitylazjny- li ąpoiriboiwyi. (Pfolbilliże- m ia r  
sita. stofliięy) W iteńszeayanyi, WHilLma., d o b ra  
ifcomiimSi&iafem ■ prizieicluidbyi  ̂pejzaż: wtoldlny
je zio r i steulćtecizini:!,. tociolhiaimu dluidlzate ru r !ka- 
żd}vm toretoui.

" Jeżeiliil siwięto. imiclrzą olbduoidlziome jm t  u- 
■POCizsyścŁb plrtzieiz; t e  bśiioidtoi!, k tó re  ima sw y m  
■tareniiie miafjią ittyltoo- mu Meńtote irizeęiziuiłtoi, 
Itelt ■■tolbsa e  isłtiriuimyiki, a  infe*-A telti priziez. k a ż ­
d y  .iinny „.siuidby" aśnoidlelk,, to  rHr!olki. ,zie. sjW/o- 
jeimć przepliĘikiriemlil ;jieiziilo,iiamłL umają dlo 
te g o  'tern iwiięlkłsizie iplria^o, ż e  są. ja k b y  mi;>- 
ipm mcrziclm izalhteinteaiem *juiż idtfiiaj* —  
wisoamlallą Licścrią ioidlzfi, aaigilióiwieto, k a j a ­
ków. A le mlałlo; piow^EdzItep p raw o . Tdoiki 
iako sdikiy -ciiizaz Sziiis -ciśnodielk !£!P*cirte iwo- 
ctoeigice m a ją  mbic.y\ ląizielk twi idlflilu ś w ię to  
mpilzia, z-alm,aln)iif€is!tloiwaić jalk mifjlgpdfcfdlSfr— 

yabircteiniiiei :siwe ■ iznioiziujmleiniiie id!)a zima-
» ' 9  *>

tónegO: Bi Ottfrjtofy ipicisrjaidiajiąjcieigio itłaiką p e r ­
to m iast: pcfdDciwyeh, jialką jiesit: Gidjymiia.

W  gicdlzilmaiclh ipteipi(Jui&Jniilcfw!yidh >cld!by- 
ła tóe r.\ ieiwjnî ik|ida- mirbczyąiićść (*p;itzy 
'̂c/hlromliBlkiu' L ig i1 Mcnelk/iiej) 'zioiriglainliizioiwiaina 
;. • 2~v!z Kteir,. Kn^su Żeigłlairdkiiiegio O k ręg.
Ośwtoik.a ,Wl F .

P o  iiszyikciwianiiiu toiEjf isaintów p rzez p. 
Kriuiką, dzitełlnieigio pomloiciniiikia topit. Oisitttiolw 
tfkśegto, w y g ło sił cikoslr.lcizifiłoiślcijję  ̂ ipirze- 
mólwiiieiiiiO' dlrtuiżiyinicw)V' —  jjAtadroinilbi.yB1] 
T ró jk i '1 iwisik). ż u ją c  iniaikicmlilelczinloiść ultooichia- 
m-Li poilskteigo micirizaj H S feclnliieicrzgtc# sltwo- 
jmemta „miuiriui isiencA pnzietz k tó ry  iffilfct' a le  
pGiurafi dtoisiiięigmąć Hej lilajlcieińiiPijtój iz 

ziem  poMsfktelh Pbimlcrzia .
W ieczorem  odbył sćę eapsitariziyjk -dJoisikio- 

i? lej ortoiieslłiry K O P . TRlteiaimu' miiaisita/ 
przemaszęrdcłwlaiy iwi Itłaikit m u zyk i1 oidldlzdialy 
..Arnaii adtlawia! T ró jk a "  3 mlclwioigróidlzlktej 
-diużyny hurictorizy; lim. MlairlHiziaóka iPliUsfud- 
.-kiego uiztoinojjoirie iw amairiaJnlloiwe- y ltofeła • 
( t y t o  to  'biaffdlzio, •eifelkltlowiuie), z amialrialnltlo- 
wemii c!hfU'5|tlaimi iniâ  riatnidciniaicih, mlęjisęciwia 
d rożyna: hiarlcieinsiklai :il sstóriśjż ipoiżiairlna'.

Wieezzirlem lila saimia —  „AimialnainitiPwia 
rnrójfca.“ rioizipailda; sur- sziczyciile Idoiplcia fwdlell- 
k ie  ogailskci, paizy lldtfćlrean' r̂ nialieiżlli '*ilę 
'wszysc-y. 'Qfiiceir(c|wiiie K . O. P ., iK]om. O b r1.

Mecz tenisowy W ilno-W  arszewa
Tytiuił1 jośltl ibyć midżle 'tlrioichę nieiwŁaś- m o mię flgumajle jiulż ma: 'lllśtedie Miufbtu; Pigin 

iciiiwy. W  ttiein lapolsiófb1 mfie: moiżinia1 usitailic CthialiUJien"' j€is(t miezlym!. Ala (pilęlklnie fuidte-
   Stio^wyigirlafł? —  (Wyigirialilo ©tozjyiwjiiśoiie: Wlilę nzem a, sdtoe dlrajjy :a (pfriaiwiecj; lii (pięknie

ima boiwiilem, w imo, aB5© ityHiko AZS. przeigirml niatiomJiiaat (siimeiciziy.. Kruisiza się ipiękimiie mai (kairioiie 1 pięk-
 ̂ ^  n    .T^,        fi risnitr.

'kibaiinaa •dcut-.̂  ;p ię- 
!sipoirit\u îcidlnieigo

Klliub 'Piriawltuikóiw,, ktióiry a -ręką ima. se\rxm  
poiwiiieldlziiiaiwisiziy,, abiyitl piodhtopriie ?/tiąlri,ąir z 
raikleitą' lalo 'Wiadfeii.
P A N I DOrWlBORiGWA R A T U J f e  H O N O R  

A lo inioiwie{plciwisltiai.y Klliulbi flPimpin/ilbóiw; 
im":aiticiv4 dłia siwóji blotruori w  ten  idpc.sób że 
?!«iS>{ć/njil isiiię. zła- -siilngiilelll p ań .

n ie  'ziwłaaizicizia simeicizjujo izi lóiwep a le  O ra -  
■bciwlSH! irioizdożyił go; 'Z(dieicydioiwl;jnle—  6:3, 
6 :3 .  Gralbioiwiieioki g r a ł  toairldiza dldbrize. 
Ola. faicteoiwiciai 'wyinifc skngliai jlasmiy jiuż 
(b.yił przed: pioilimdńiieiim w  injieidfclteiUęi, kiediy 
się  iioiziegriail: mMIklsIt. W  isltólaidiziie Cłialllieir 
KPytóiwma: (W arszaiw i/i) pnzeieiw Girsibo-
iwlieiclki. Hoken: td!liiin gei r-óiwtrmr pamai .w ileńska

PONIEDZ. 
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Leon* II P, i 
Ja tio  

[ Józefa K^las.i

'iPieiriwlszą rc k ie ,tą  iK(llu(bfui-Plriawiniilkóŵ  ■— wfyigir-'aiłia: 6 :2 ,  4 :6 ,  6:3), izajAłdlziięiclzaiiąje 'wy-
jlsisł pi. Wleinlk, kittóiryf milm) ioiklllkm laidlnyicih 
drajfóiwę .piriziegrial w jyiriaiźmiie 6:i2, 6 :1 .  Móiwi 
jieidlmfc iprlzyisŁoiwiiie: żie gdiziie Weink lnie 
miciżiei ftiaim DowfbbPotwą pasizlą. I  loitio pa,-

łąeiziaie 'grze Giraibiowieiclkieigio!, ikitóiry siłu- 
sziniie SjyinilŚ „kalbferrpjąic" pałki Hoiłien- 
dkiniseiróiwpjie. iPio\dicziais gd|y j e j 1 ip.r:z-eciiw.iii 
'cizlkai -.wiariszaiwiskiai ip. K ry ló w  ima b y  ta s i l-

nil Heiwibiciriciwa. wygjrywiai iz diobrze. gira- n ,i:ąjsrz:a. i przeig.i >: iwisizy ;z. Powlb!oirovvvąi, iwy- 
ją c ą  ;pirze'dlsltiaiwii!C‘liielllką iWlairisziapy P- K r y -  g lrla(ł(a Kalsitępinie1 iz Hcibeikdflliir.lgeiró^mą 6 :2 ,

6 :3 .itóiwiną 6 :2 ,  6 :2 .  O z y  piainii Diciwlbioiroiwia 
mliait a sw ój, dlaifeń? Ariguimeral irjoziej' t ł a '  
slrc-iny prizieic!iKvine|j. N a m  silę zjdiaj:©, ż e  p a ­
ni: Hiciwbictrio^yai gira ociriara Sliepieji i  m 
w ą “ , (cic sliię ^liaiśJiS  n  Ibiialegloiwyidh iriziaicT-

W  p'ieir|wiS'zeji gnizei p>. 'Ziiietteinlieiwiski
(Wainsziaiwia) iriorzlgriolnuii 'Zialboirloiwislkieigb-----
(iW^Pno) 6 :0 ,  6 :1 .  iGdly, piaik, w yżej! pbiwite- 
'd!7jiiar:o„ p, CMtLieir1 izjwycilęiżiyl iWeimka,, n ie  
b y ło 1 :njaldiziied. PlAęicIkl (Wlairisizlalwa:) GCAy- 
iciiężia Biuikciwsikdiego: CWlilDmoi) iwi 't.ylm saiimym 
isiticisimnikiUi 6 :1 ; 6 :0 .  —  Kllub Prawinilkóiw
in ia 1! piriz^ijemnicść.
G R A B O W lE lO K I R R Z E G H Y U A  S Z A L Ę .

Nieipirzyjeidłnal' ipfflepyisizy giradz A Z S  
wiairsiziawislkiieigo ZbysizseiAsIkń ktióiry r-zieko-

W  idebliu 'Piamćiw! igóiriciwial' Iteż H ra -  
bioiwiiieiciki. W ynilk —  Ohiadleir, ZiieleirLiieiwąki 
(iWiaPSiza'wia.) priziejciiwko _ 'Girębiopd e c k i,
Tuir;czyńis!kii (Wilmoi) 9 :7 ,  5 :7 [  7 :5  izaiwidkię 
e z a ć  niadeżiy. wyłląiczimia śląlbej; gir-ze Tm r- 
.eizyńMkiegO. Tloi też  raiespio-dlziamką b yło  

i0 T m rezy ń sik ie ig O i naid Z ie -  
leiniieiwislkiirm, ikltóry: sltaimoiwlcizioi igióruji© n ań  
puzeciiwinikiem fc u lm ą  i  is lty le m  ( 6 :1 .  5 :7 ,  
1 :6 ) ,  IPalęblki iwyigriaill >z Lilse/wSklim 6 :3 ,  
6 : 1 ,  maiticmliaisit m e ie z  Kożlioiwisiki (W iarsza- 
, w a ) i? Pdótireiwiiez (W.ilimoi) :zialkońiczył s ię  
nwyęięisitjwlem Wiilniai 5:7„, 2 :6 .

AZS WitiHoi wygn. it iw) dgóllmam oiblieze- 
iniiu 4 :3 .

Wschód siońca f ,  2,48 

Zachód sJonca j .  7,56

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ USB W WILNIE.

Z DNIA 2 LIPCA  
Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia :r -r 19.
Temperatura najw yższalLj-22  
Temperatura najniższa: U 12.
Opad: ---------------- —
W iatr: północny.
Tendencja: wzrost.
Uw agi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY P.UVL-« 
na dzień dzisiejszy:

, ,TAJEMNICA SEK W A N Y" —  „Pan"

Kryminalno -  lotniczy film.
Między Londynem a Paryżem grasuje ban­

da Marlowa. Sam szef jest zbiegłym z Amery­
ki gangsterem i ukrywa się w najlepszem to­
warzystwie londyńskiem.

Detektywów depczących mu po piętach 
sprząta gładko —  usypiając ich, a potem to­
piąc w Sekwanie.

Po „operacji*11 trzy godziny lata i znów* 
Londyn. —

Trafia jednak kosa na kamień i Marlow. 
ginie w  ucieczce przed młodym detektywem, 

ipctszralkiWalła1 diwólclh młoidloteiiiainycń przfe- któremu pomaga dzielna dziewczyna, też detek 
isltępiciórA/ AJdlaimm Cieismuma- ’i; WJ. iWlittowisIkóe- t
g-o: K ® nzy p rw sl g o  1<Jtnisk pasażerskich, wnętl.ze stacji
iu!cnęc:z«0 ze z dbmiu p cp raw ęzęg o  wi WiieOni- f , , . .. . .
< d « w ch  H S M d N M f  e w jk o  d w t ó s ^ k ą  radJowe’> P ° g ° n ^m olotu  za autem ,tp. at.ak  
doikcwaująlc [kinadzież?. cie znajdą niewątpliwie chętnych widzów.

Spęcjiaflmością iiljh b yło  wtyirywanle tb - Dialogi są wprawdzie niewyraźne, a sce- 
iretbek diamslkiclh (pr.ztetaliloidizącym Ikolbię- narjusz kuleje raz po raz —  ale od tego jest 
Hem Rrlzbd1 mi^daiwmymi eizaisem dbkomali o n i lato i program wakacyjny.

CO GRAJĄ W KINACH/
C A S IN O  —  Dzielmy wioijalk S zw ejk  
H E L IO S  —  Flijp 1/ FŁap pnzyłbyl! db  

•Wliin/a- i  rolbią kairrjfesrę, 
H O L L Y W O O D  —  N oce p a ry sk ie .
P A N  —  P o d 1 k op u łą  cyniku. 
Ś W IA T O W ID  -  - Ozair je j  oczni- 
L U X  —  A f r y k ą  m ów i.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
—  W  P O Ś C IG U  Z A  K Ą P IĄ C Y M I S I Ę  

Z Ł O D Z IE  JA M I. O d  m ajia poUicjm ślędlozia

iw ipobliżiu W ilczej. Ł a p y  imapiadu niatouin- 
k cw eg o . Ofiairią .iicih. ipaldł wójwęzas tptrHe- 
je ż d ż a ją ę y  iwłoś.ciaimiin.,, któirem u maipmstmiey 
i25ra’bowiall (kożuldh.. i?

W  utodiegłą slolbbltę pollliojia dbiwilcdlzialła 
isięl że  iptosiznikiwiaimi' (ukiiywiają. ;sdę iw le sie  
imai Z: (knocie. Gd|y WylAfiladlowcy. loktoiailieżlli

Dodatki stare z poprzedniego programu, a 
na osłodę filmik makietowy Starewicza, bajka 
o królewnie i rycerzu (widzieliśmy już to pa 
rę lat temu, ale bajki można powtarzać dużo
razy). Tad. C.

r ą -w —

Rankiem naogót c h m u rn o .-  W  ciągu dnia fa-rfćm feę tófcogo tomt odę ibyto. N t e o  pó-
- _ .  . _ a . — „  i w n i c * / ł * ń f r ł U - ł  i l r io n m o  n  i^ b l^  Ittti \A /r r ł_

rozpogodzenie. Dość ciepło. Słabe wiatry za- 
chodnie i północno - zachodnie.

MIEJSKA.
—  Lustracja brzegów Wilji. —  W  związ­

ku ze wzmożonym ruchem na Wilji policja rze­
czna zwiększyła odpowiednio dozór nad kąp*ą 
cymi się, bacząc, aby nie używano do kąpieli 
miejsc niezabezpieczonych.

żniięj 'zaisltamb ilclh. k ąpiących- isię iw Wiii- 
Iji . K ie d y  pbiKiicjiaimci1 iusńlowad'1 .ząitmziy- 
m&ć Ikiąpiąieyfclh, ipi 'wyyjlnęllń (się iim z 
rąlk i ,z piowiricltieim wieislzłiil idłoi nzelkii:. Dbipileirfó 
ipio’ dtłjużsizycli wyistlłJkaiciłi ludłaGib isię TlaJbiuSiiÓ  ̂
m: Itinzymiać.

—  S A M O B Ó JS T W O . Weizioaiaji iw m ie -  
siżkaikiiu iswiojem p rz y  uli'. Satdloiwieijl 1 5  (Z a ­
ja z d ) .z nalcziibmo': zw łoki i 60  IbtimiegiO' k el-

Warszawianka -  Reprezentacja Wilna 3:3
'.W Y M Ó W IE N IA  W  A U T O B U S A C H . ,ne^a, Adbima1 Ctoślaikia ikitóry; popediniiff sa«-

W  'Ctjb ec iUlltedto-jteiCllISl idfc)1 p l o i r i o <Z -ra-i j^lKAi-riolfmrbM nrhnmrrlOkrl i n r n i T i r r t r i f o h i c k  T oz-sflrlaiT*^

'ocwmilkaimt elo do. wyeiolklośai ipiolbloirów, —

—  NOMlOlGR Ó DlZiKA S T R A Ż  P O Ż A R ­
N A  N A  W Y C IE C Z C IE  W  S M N I M I E  W  
idtaiiiu Swłiigta Mbi.̂ zia pnzybyla 'dlo Slocakna 
.wyciiaczikia Stmaży Pożairraiej: z Noimiagtróidlka 
'ma saimloiciliioidlziiie 'Sjd̂ ażaicikiiml. Ldlozfbia- wyic-ce- 
cżkĄPiłcizóiwi isięgaffla- 25 'Oisóbi. Slzulkaimb dno-

dyir.ękcją aiulttoibuisiówi poisitiaialowiilr/ dbiko- rA.. ,r iClCy > Zwłclki! eamkobójtey ziabezpileicizo1
mać w  idinbu 5 lijpęa iwiyipłaitjy’ inal.cżsn^cJ ,n ô.

Kiitiiia iK.iior v piuptiiiiujm sa- .  ̂ n ^  ___Ąn lV11:lQ, , n , . , : . T n u*. .gi' mą Wolkowyisk. C ży zlmateizaioną ją  imięnifolbojstowbi (pirizieiz ipqw/uei©zeńie isiue. Lekarz & . \  Ą. lmi „^in_  Mirni, • u, -n E. b n . , y. . wnemy. W i^my itylko,, ize wncoiciy. altannno-itiwiieridz)1.1! iz Oięslalk pjiwiebdł s&ę jeszcze J  v "

W  dlrnilu i',vic4zioirąjgz|ym rniai Iblciislku1 '6 p . p. 
L eg . ziois,tał irożelgirainiy miecz pdlłkaiitęlki! —  
liilgGwęjj driużymy ..„Wiairlslziaiwiiialnlkal a  ,,Re*  
pineze:nltlac(ją .Wliłllmai", k tó r y  (komcizył isię 
rem iso w o 3 :3 .

.P/ilzelbiieg mieiciziu iruajojgół (byli ciielkai^y. — • 
W  ipdcrwisizieji pojllclwiie <pinzeiw!agąi b y ła  plo

icię- • „Repidezienibalcjia1 W flma“ ii iujt'1'izymała ją  
d!o k o ń ca  nreętziu.

Slkłaidl ,ęW bi!?iz'alwiiainiki“ ibfył miasltiępu- 
j ą c y : Ja ch im e k , PawUidk, Ruiski, M alfer- 
'slkii, Gaizrur, Stioilenweuikl, Hrioiśtj Prioisilta.- 
■Lon .ZęvvLeiriz, Ketlzy ii K oim igold z a ś  w il-  
iTiiiiafn- .Zieimieiwiilcizi, Maimiecki, Ohioiw|ain!iecJ,

■sltlrtcinde. „.Wairsrziawiiiainfkif j  Iktóiria izdobyta Biilewdicz;, Bailbsdk, iWjyisloiakii. Ghelimozyn- 
,dlw;ie biramlki ;znś iwaUlmiiaimie 'jedlng. P o  Islki, Haijdlul1 H , 'ZJbrojri, Pa'wlowslki 1 N a -  
pirizieirwle 'ińócijlaltywę wzu/ęllai iwi isiwbję r ę -  ,ciziullislk.L Sędziowikł p. Kia,ta.

WKS.— ŻAKS 4:2 (1:2)
Żaldbim z  k lubów  plitłfe; irisIkŁh imaisiziejgio graiozy. Ostalteezmle wiofjiskcwii iwy-

la^ęf.oirmy ja k  Ż A K S . Mjilbliilśmy Itego dteiwód gramia w  tern,, 'że imasz miilsltli-iz jblslfc o 
mia kiOlkiu csltlaittorlclh zaiwiolda/ch izlw)Hais;zlcizia na. Hepslzy Oid Ińlmyęh dlrużyń (dferęgu. 
meicau z W K S ‘em . Ozegioś bratkło w  zągrairiiialch. aJtlaiku, c o ś  Cu r .  b. ujial'Atn'iloinbi iprm nytiu'

Ruitymotwamp, idlriużiy|nla .nnilslbrizia Oknęgiu s ię  udb kleliło.. 'Brakolwąilo paized^Ueizyst:- mą su m ę  ,29 ttjybi 5 6 7  zi.

O śr. W:. F .  Wiiilbo kipltl Dolbtrciwioiliski, buk- o k rę g u  ule. pioppabAit'tlalk wyidlaltinle ąw ej grali', ulie pirzekomala1 tnjais jbdłmalk t a  w y -  
rn ls trz  uniiaisltą 'z małżomlkia.;, miaiclz. p'olciz(tiy.
Komemid: mt .polsftieir. iP. P . kairlcerkL u -
czesńn.i:ey kuliisu żeglllairdkiletglo Ofktr. Oiśrloidtka 
jpamiibi z P . W . K . patzyibyTe idlo Tirtolk 1 
km beflikia iillość Kabiywlalted tmiilaisltia Trlolk.

P arę. igoirącylch słó w  oi izimaotaeinliiu oglmi!- 
sk-r.- Gibtoizfcweigio wypioiwfiledizibł idlrużjyimolwły. —
..AmarteńJtldwiejj T ró jk i^  fkltiólry nlaisltęplmie 
odezytfajl uiriyiwiek z, u(a|pi)sia)męji ipriziez Ąeiblie 
kkiążiki' .p. t .  „Jaclk ŁcinldtelnJ” (oopwdieśoi . 
juoirskiib) plobzmi torlcleirki1 Dbimuśila. i 
iKryisiiia Tiotmiasizlkćł a mle zjaidleikiL imowlaiły Skiil- 
ka. olkcłdę&ntościiwycih |wu)etnsizy (lo miorztu)..
2ak-.ctlefi luMieierz ,.,Amairainttic|węj Tlrójk?"
Ow^iattLy «diśpiięwa;r ipabsęmtkę iz ^ ziop k i"  
iiG, w logii’ ódizlkiiej t (3-ciiiej. dńuiżylny w  N o w o ­
gród ku )-. Wsteyslcy tefiś -hairicteirzie i hiaircieir- 
ki, wbpamialgaiLio] -plrtoerz ^birainyclh, za~ 
śpitj-A taili1 Ikliikai pcpu[l(airlnyc|h pileśtnl. Z 
ikolęii zicialny airttyislila .dtrlaimialtyiczimy; di f l t -

wietdJłuig sltlaryich, isitlahjek z  tern), że  c a ły  p e r-  
s -̂mei Itieeknlcizcy citazym a jedimoczbśmie 2 
tygoid-ńjiiciwę wyimóiwiieimle p r a c y  .

WOJSKOWA
—  K O N IE C  P O B O R U . W  uib. środę, 

zak oń ezyta  siwą b ez m ała- d w u m iesięcz­
n ą  p ra c ę  komiisjia poiborow a, k tó ra  d'0 - 
feoimała przeglądlu rocz;. 1912, o ra z  izgła- 
siziająicyicih się ocbolin.ików z lait 1 9 1 3  
1 4  j  15.

N ależy  d o d a ć  że  ,w: ro k u  bież. liczba  
doibriowoilmie z g ła s z a ją cy ch  się  do w o j-  
slka -była, bardz-o. 'duża.

—  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  K O P  W  ub. miie- 
sdąciu 'zaimóitlowiknio! ziniaęizsn(.ie m n ie j w y ­
p adk ów  preem yitu -m tiio z  poiwtodfu kaa* ima- 
klladaimyidh mla' ,przemy(tiiilików. W  m . czerw -

n& 'Otgói-

—- iPODOHÓD. Niiięjlaikii Kaeiper-owdcz — 
pcizimdl ima u l. W ieikieij idżiiefwietzyaię, (która  
po,di siła isię ;za iskillepową- i. lujdi:Jł islilę (z n ią  d)o 
ipodirizędniej a^sltaiuiriaicyjkii 'p ray rud. Sżlldla- 
imej 5 . W  icizjaisie „zab aw y “ izgUnął' K asp e-  
ir;civv,ięzo;wffl portfel z 6 0  ,zlk Piielmiądtee te  wy^ 
Ikbarls. jfejoto t<o'W(aii'ziyislżka (kltiória W skó- 
(dzyiA Sizy ido d oro żk i uisiiiłcwalla zibiea —  
K oło  piolezlty idloiriożkę 'aaftuizymaff pioidcjaimt!. 
Zaftrizymaba-1 dkiaiziała sijię Jrjńoiną JiaralkiGW- 
eiko (O k‘!mpjia- 5 ) .  1

—  N A J Ś C I E  N A  M IE S Z K A N IE . K on ­
s ta n c ja  ż y g o  (R ó w n e iPólie) izaimelldfowiała

wanlo :W/ SłOiEimiie ;wiiioeibń|rłmliisltrzia 'pro­
s z ą c  o p o m o c g % ż  aiultb sifaażdcjkte ze­
p su ło  islilę.

PrppoimowauJo imaiwelt jtalk móy-iią iwy- 
isilamiie zie Słóinlitrma sąm ddhódu stra-żaic- 
ikiego, leicz rz e c z  icczywiislią, :sta im > k ,a  
sttr^ż jeźidlzi ityillko-ima ptoiżaatry. _  ,

RiauKo aiultidbus p. Nlziiollkla 'umożliw'!]! po- 
iwlróitl wjyiciielaziki idlo Wojieiwiódlzlkdegfo Nowio- 
igiródika. Że isitiraż logniidwja. u rz ą d z iła  -wy- 
clieczikię ulik’ w  'tern nile wildbitmy dziw nego, 
(lecz u ży cie  tląboru pożarmiteizeglo w  ty m  
celu  wyłdt/je isię n a m  nifetwlłaiściiwneim, z 
p u n k tu  twidlzien-iia- bezpieczeństw a, p p ro s i  
'kiarygcidlme, piowstaijie bow iem  uizasadlmio- 
n e  pytalmie toto111 eziemi ibnioplilllby N o w o g ró d -

policji iż uniegdijj włietezoniem .na jiej m:ie- lka .w iwrypadkU ktęslki' pożaroiviiej w uzake

miilsltrizia
m ia ła  n):!e!l'adia; .zadalniei fi isdhlodłziłal ia bo,i- kitem w erw y , iw kitórą ototflilttują Zalksiści z 
sika ptodte'Zaisi przielriwy iz wyinlilkiem 2 :1  n a  iwyijątikSlem. w teterem a Biiriiiblalclha. 
siwioją uitelkorzyść. M ecz obfiltlował wi isżeirie(g ęm olcjońują-

Ż A K S  :byl izespiołteim ró  wtoininzędlnym, -cyicih rmomenjtówl ;il i wypadli' iciekaiwie.
miijmo że ('wesjkiliadizie iZaibri iklo dlwóch mto- > —  ■ ■

Pisarze rosyjscy a szachy

N a  islkonfilslkpwiaimy pitzem^jt złoży ły  się  
towairy-: mlanziętdlzia :l(e|kaii‘'skiĄ habmiłońje, 
jedtw-abdę, Ittyttoń, satełiaryu a, iciulkier di It, p .

3 9  prtzemiyitniilkówi [potciąlgtmięltlo idlo oldpo- 
■wjiledizilaflńloścl Ik̂ aWmo -  isądkwe(j- 

—  A B S O L W E N C I 4hŁ E T N J E J  S Z K O ­
Ł Y  H A N D L O W E J  M Ę S K I E J  S T O W A -

'szkauiiie d o k o n ało  n a jś c ia  2i0 ostolbników. 
Wjylbibo .yszyiatlkie sz y b y  oiraiz zdlemolb- 
iwairno. uriząidzeniie imiiiesiżkandia. N a jśc ia , te g o  
dietoonaJł niejadki Oiiepjlimstkb Ifctótry, w  :uen 
spiGSÓib izctmśeiiil isiię ima jejl- syinu izm poramlie- 
Pite. PoHlcja- wszozęllla dodhioidlzjenfie.

W Y P A D K I  N A  W IIL JI. W  ęaąglu

gdjy striażclcy I by (lii1 ula iwjyoiieczce.
—  W T F J K A  M 7Y C IE C Z K A  T U R Y ­

S T Y C Z N A  K R A JO Z N A W C Z A  D O  S W A ­
R Z E W A . iSŁomitmislki O ddział 'Polstoiegto 
Towarzyistiiwia; KtriajozaawiczegO w 1 Pcireizu- 
miteiaiu z  Oddlziilallatoii P T K  iw) LdJdizie, B a -  
m u o  wilctzach i  NóW|o(gróldJkui 'Oiiaiz R-sidlami

uibiieiglydh cl^iódh idimij .zianokciwanio ma W ilji  Powdiatowemd B B W R  u l Shotlfpcath i  N ie -
szeirejg niieszicizięślllwych wypaldlkó^*,. Ptoid- 
ęzńis IkąpMii niPi p la ż y  iw Wtołolkuimjpjii ok 
miał ulile luitotuąl 'iredlalktior żydówistoitej, g a -  
z e ty  „Wfflnler Rad|jó“ L .  iSltiodki, ikłtóneiglo

Hiiatioiiylk g r y  |w sżalclby. ,wi R o sji’ M . S . 
Kagalrn iwydialł nlicfdiaiwimo w  P u ry ż u  ć ie -  
(kalwą nadzswyteizatii kslilążkę p. t, „ S z ą d iy  w  
ż y c iu  noisyjsiklilch pliśaPzy". K sliążk a lila 
poidlajie, u]he|ty'Jtooi logółpy po|gj]ą'Ai .rozw o- 

r.He

R Z Y S iZ E N IA  K U P C Ó W  I  P R 1Z E M Y S Ł O W  wydlobybo z  trżelkl jńlż ni^przyttom nego. N a  
CÓ W  C H R Z E Ś C IJA N  W  W HLN1IE (B is k u ­
p ia  4 )  wioMtenii d o  Szkół podckoa^żyidh,.

Koimieimda Uzjupełmiteń —

ardw y. ona Iz ireżv|sle,r fliimoiwV p. Ruisayleiki l u Sty  w  istodhy tOe zajrla,ziem opiiisu- 
w abudzał śaPJwy iśmitedhu swietmii d o śk o - ^  c.t(oiąu!aeik rz jiatoińt. pdlntos(i|Hi się dlo itej 
nade recyftlow,anemii nUcinloilMgaimfl!. Delklla- ^  '^effloy; 'pliteiainze .P t a k i n ,  —
moiwał ' jieSBCzte hiarcteirzyfc iditeidąży M u- Tiurgiieufi/elw, Tółlstoj: i  Gzten-inysizeWskij. —  
rawelkd' Jalm (iz „Am air. Trójlkii41' ) , -diruiży- Phzield ecizyimiai cizy(te:]|n|ite tej^ k sią ż k i pr'z,e- 
noiwy encjAioigiróidfeilain; nolzlhlawrd wsizyisitkiidli -'^ w ają  
sw ą sEtuiką :z izęgarlkiteuii.

N a  'zalkońcżeimile ógimitelkia, p rzem ó w ił 
ra z  jesBcze drużiytmciwy ,,A im ar. Tnój|kii“ R- 
(Kaiwattec. W  sierldiecizinryidh słlowiadh po- 
dżiięlkiowal mfesizlklańlóoim mlilaisltia m- didh 
m iły  i p'i'2 y|jiaizln.y Htlolslulmeik d o  jjeigo hiairiete-

Klom

islilę różnie osPbisItoŚcd, 
etyikadt kię ci gloiśmii plilsiarzle. 

Ksiiążika o;p'rtaic(cjA'alpai jako.

z którem l'

„moimlLŻ",
idżiś tato módlmy iw Hitteraitłulrze a  twipnzą ją  sltlalł się. idilla mmiie imieomail1 maltogtiem. Obók  
plrizewiaż/njite iwtyciilnlkił m różinlyloh pism , -wy- mimie isltiałle tteżała isząichówiniilea iz filgu- 
jątlki illilsltów;, 'cyitialty dokum entów , i  f. p . nam i, ikifcórla lotdwiralcjĄa m ą  m y ś l ofd1 .im— 
■Oi!eikia|w/a 'tlai Ikblątżfcii zailnltlefneisiojwać m oże uiyfcih iziajięć. Nąjpdieaiwi pfołożyletmj slzlalchlo- 
1 ty c h , kftióiryich dńjapzej sKiaCthy mię za ji- iwinKcę uibok /siiiefblile po!tłq„ 'alby w  wiolpycb

Poiwliakowa1
„ T o łs to j igrał izeĄw ̂ sizie iz mł)o|d!zliieńiCizym Wdilao - Malalsitloi, piismiem tz idlnną 2 6  csaerfw 

zsapałem —  piis&e iau't|Or Iklsafąjżkii —  i  za c a  b. r . izaiwliaidlomliffia! D yaiekeję S ż k o ly . 
kążdlym rtatzem elzuikdł nildwyclh tooirmbajnlałcyj. że  aib&olfwfetalci iwymlleniioimej: Szlklolly, jd k o  
Flilgury jbrrłl !d(wioima pallicąimfl, wlstoaaująicym poisi!ads{ją(ay p a*ap ą 'db s k ró c o n e j służby* 
i  śrieidlnitmh dlbm ią W górę, ja k o b y  mloży- 'wiojls.kowej, zcsitianą j(uż w  ibiteżąęym r'o3i,u 
-eztoąmjLL wcieflietnd! db Szikiół podlchiorążytoh 'rezerw y

Jestt Halni irówralileiż 'cSekjaiwę lopoiwiilaidlanilel, naróW nl! z  jinfalemli1 izlaikładlamiil śnednlięmi, 
jiak tio, Oaermjyisiziewislkijj!, iklupoiwiatł! «izą- k tó re  dlcltydhózlaisi iz tę g o  p raw ą, to o rz y sta ły , 
c h y  i  (pioidlrpcizinlitk!. Najioifpklajwfsizy m oże D odńó ima'L'eży|, ż e  w sp o m n ia n ą  Slzlkoiła 
je s t  jeldlndk wyjjlątlelk iz lilsltlu Kiirfjleoiew- jielsiti dlotychctzais pierwisJzą .siztoołą hatnidłbwą 
Pkłileigp dlo iklsiiędzicj iza(koinlnęgo MajkairiioiWa iwj Willłmie, k tó r e j  a b so lw e n ci m a j ą  praiwio 
iw k tó ry m  p cw iaid a : JPkizyiznam ^ię5, żie wlsltępu dlo tszkól poidlchJorążyicihi, 'madame
abyit z a ję ła  imirnila Igra iw isizachy, totóra S-zikiote piriziete wftlaldizie ic)eń(ttraJl|nę.

RÓŻNE

świieżu lorgianiziujle w M ką wyciecztkę tu- 
-iiysitiycizimoi - kiriajoizniaiwiezią nladl iPc^skie 
Mbrtze ;d!o Swiałrzelwia;

Wycdieczka zwtieidłzii talkże plo1 drodze 
T o r u ń  .i Bydlgtotsżczi, r^ łsży śtik ię  wążsinsejsize 
m le js c c iw io ś e i  uiaJdrnorlśkiiie1 jalk Gdtymaai, —  
Budk, HM', Jasitiamtą oiraiz p rzep ięk n ą  
„Szwajlcairję' KtjsizfuJblsIką" m K o ś c ite r z y u ą  i

zacji spółdzielczej wogóle. Po południu odby- re n c y j1:

S  °Ośr w P! F31111̂ 11 i S a tirl°picimoc^ żviwia (m|ua*ą - . Z ;b,cłvviiJeini dowiiądlujemy się clhwiAch dokonywać ,ma inliiej 'trudnlych p o -  
* i|a|k;a daii izył li darzyMciągie Wtottey  ̂ ęi iluldlzid isltbwlall® islite nlawiolni- eiąigmięć, iate poltteto 'olbeamoiść isiza<dhio-

(kam: i! 'szialclhm.
O Tulrtgjilelniiejwile w ikislążcei /tęj tmapisiarno :

„ P ew n eg o  iriaizu gtrozlła> m u  p rzęgrainu .
Jaik biairdzo- Tur(gilein)ilew ibyll1 wzrusizolny. —- iziwy/oiężyć 
Olczy jegtai uliby sy p a ły  dislklry, Tfuichy jlego 
b y ły  tmeinwioiwie. iSfkianlcie.n Itroiwąt sw ą

U bow sk ą cipiieikę, jialką dlaii lzjyił
3 -cną d h iży n ę .

Dtafllai 2 9  czeiriwieia' poi ulrioidzyistem Palbo-  
aeń stw le  w tooścliiellle iplairlaif jiallimyim loidfbiyjła. 
•się orygiiuąillpa ufkądlem jla Pal wlofdlaidh je z ib -  
t)eu Otlo wi poblliżu ibńzęgp' s|ta(męlłai m irloiz- 
w lu iętem i1 żągliaimJi1, izalkioltwlilcizomla „Mle- 

,(k tóra mlilała izaisttąjplilć' slallę k a m e ra  IP ą . 
Pófflkoflieim pte> tolbu Śtlrbmabh „Mewy** 'usjttai- 
walły tsdę Żagfllówlkl, Alloidlziib iii 'kajialkij, tłwlo- 
'rżąc is tn y  lais m a sz tó w  i itiablomul wioldPego.

K &  Podsizieiwidki inoizploiciząił ulrioczysitlolść 
■przez poświilęceldiie Pd^KazbńidloiWaimydh k a ­
jak ó w  1 łodlziil. Drużymiowjy AimiajralPtbwiej 
T ró jk i —  w y g ło s ił  iz wiilellkim iziapallem 
plęOmile ujęitie \f biafriwPic iskoappiomó\A«a|me 
pełtote pojloitiu priaemóiiiwiePiie. Nlaistępnliie —  
dhóir toośeiielliny: ladśpiilewiał Ikillkoi rlkoliiidzpo- 
ścdbtwycb pileśmi iai ipaml IPuirteylelkiil w yp o- 
wledlzłilał w|spainli)allle iwiiielriszłe. io Pillsudlslkim i 
Jegio iidtel. Jielsizicże Idlefkliatmioiwlał imalllu^iieńtoi 
( 3  Jjańa;) 'MleciJo Mczluir, ia. ;jbg|o irecĄjtlacja:
: ̂ -y,pc Wicidzii te I n la i iz iwiilelkią.: islwioboidlą wizlbu- 
dizdfia eaDtuizjazim.

Nlai ssaiofcńczlePię Ikisi. iPoidtsizewisIklil p o  toirót- 
kitettn a lb  blalridlzio anbcinlem; li! piięlkPem pnze- 
mÓ;A titefniu, icidldżyitał friezioćulcję,, k tó r ą  p rz y ­
jęto. pnzez alklamiaicjlę. iSiOlme wolażeimiie 
zrdbtóo oldlśpiiieiwlaimile. prizeiz 'olb rzym ią 'rze1-  
śzę Judżi 'ztgiriomiadzcpyiclh inia uiriocizyistio- 
ścd. ręizotucjli! dqtyiclząlclejl Pcmioirlza: .

Defiiliaida łloidlzli), Mlónai 'Zam knęła u roczy ,-  
-ttość była re a ln y m  dbiwioidlem, j^ik p ięk - 

ja k  żyiwjrikdawio irictp Ijiai islilę 'w T rickach  
sp o rt Wcdlniy, oirgi inliiziowaimy miilezimjoirdo- 
■właińire prziez Otoręgolwy Oiśricidtlk W . F .  
Wliilmo iz kajpliltianem OisitiriowWkiilm nt;i cizete.

Wii!dlpfe!l!jśm y łcidzlie ża|g]|owie Lii|gl Moir,- 
skilej sz „ M ew ą" lklrićiltiivtą ilLoickilch żagiló- 
'A'dk.. .todiziiie Kiliubu Picilliicy.jlnieigio irioiziwlja- 
jąeegio ftp  bairidlzio łladlnlile i' wirielsizelile „ A - 
maraalt'0'.wą '£|lcrtl>'(lię“ ( " fc ś ć  ikajalków ii 2 
todfcie) dlonKiek 3-tóejt (dirużyny bairjcieiryjy 
im. Maris:z:a'itoai Pliteiudislklego ;Wi Niciwioigiród:- 
•ku. Pozatteiiii wiiidtlell^śmy łóidlź mcitioirMA/ą 
Lttgl Móii^stoilej, ikiająkli mJ.itej!siclo'wy|C|h dafricie- 

.loziy , 'Szereg .;p'iyiwą)t(nycih kiajalkóiwj .i ca.lą, 
m asę 'jiorlizt .zwyiMyidh,.

T ro k i mioigą b y ć dumime ! .SeiPlMły 
:zma(k,o,miiiciiie islwój oibioiwiiląizielk oUyiwt (tiellteikii, 
wykazrdy sipulrl Aimość 'Oir|gainli(ziac.yjjną ( I te w o  
K o m ite t)  ii' tęiżlyiznę 'S'p|oir/tbwią .

—  D zieci b ezrob otn y ch . —  W  celu skiero­
wania na kolonje letnie również dzieci bezro­
b otny ch  województwo wileńskie otrzymało z 
opieki społecznej odpowiednie fundusze.

—  G O Ś C I E  Z  K O W N A . Bawtiący w jWBfl.*- 
inlitei detłegaei) llifteiwlsloŷ  bibrący czyńmy u- 

wpilcy 'prizbdl miemli loiozyrms ubilemożliw-ią- diziiial w; iSlynPdteie toościbla 'ewrtmgiMfitekP - wzieiT^uddał ’ w:"obchódzTe"śpóWzidczymT Trze 
flia mdl jtekątoolwitelk piraioę. U®ill'n!i!e ptrlojsiłem nreifioirimioiwainęgio t. aw. Jefdinioltly! lltleiwśkibj 5 a stwierdzić, że współżycie z oddziałem KOP 
RmiPia. aby idiał imii' mą Itytle isiiły, by ipnzê  ^jozbraj zwlitedball miaisltio i  izapoznaJli stię stojącym w Ignalinie jest jak najlepsze.

imamilęltinlofść, falKe islitfy tej mile z 'zabytkami w Wilnie,. Sfimoichód litetwtslki Z tego też względu organizatorzy uroczys- 
miąłem. Ottiraiyimiaw|s(zy diisft iold Waą, spa- z chorągleiwlkami żóiltieml i żmafcamii .„Kau- tości wyrażają dowództwu oddziału za wzię- 
kowćdem 'siziaęhlctA(nlilcę a cfilguidkami lif isbhlo- !n(afe“ w te jjcy  gości rnwmcał powfezeichlmą, cie udziału przez wojsko w uroczystości podzię

ip ośp tosizce 'wyiwmóicł \saę toa jlak  iz mliiejialklm 
Abrajmownicrziem. .IJirLjtołyłainlO' igło itteż.

— Z POGOTOWIA EATUNKOIWOBGO 
W miesiącu lubilegllymi Pogotowie Riaftlum- Kartuzami,
toowe udziędato pcmoey w 613 wypadkach Koeżt ludizalalłlu' wl lCMdfniiłołwjeiil .tej wy- 
W tej lóbzibiie Ibyttlo 298 iwyjjażdJósw’ ma m la- Mecace z  miefiżkąmiilaimil ą loibialdlatmi w
sito, w ipOiziostaferlclh m ś  'wyppdkaeh porno- Swiairzewie iwyniosi1 prlzy prizejlazdlaeh w
cy udizlełlomioj /na miiiejlsfcu. ‘ kiassie IHHcdleij! 54 zl. '50 igr. zrś w klasie

 ------  ITnej 67 izff. 50 gtr.

IGNALINO
—  Z życia Ignałina. —  W  dniu 25 czerwca 

miejscowe organizacje spółdzielcze urządziły 
Święto Spółdzielczości. Wprawdzie pogoda nie 
dopisała, bo deszcz trwał od piątku, lecz mimo 
to w obchodzie spora liczba ludności wzięła 
udział. O godz. 11 na rynku przed Kasą Stef- 
czyka do zebranej publiczności przemówił agro 
nom p. Pawłowski o spółdzielczości w Ignali- 
nie, poseł Krasicki mówił o znaczeniu orgąni-

WyijUzd ulcizjasltiniilkówi nia&tąpó' z B a r ia - 
npwiciz w dniu 15 lllppa r .  h. u  gudlzaiKie 
1^,42., Kaś pńzyjtazd) w dniiłui 28 lipoa. r. b. o 
,g«id{zi. 10-tej tramo.

— PIERW1SIZE ZAWODY PŁYW A C­
K IE  W  iSŁONIMIE.. Osltlaltmiio' i*v| Slomimle 
oidlbyły snę pleirwislze- zawody pływtcickie 
ikltóre wjywiołdły iw> miejtsicłoiwem społeczteń- 
iSltlwiile wiiedkie !zai'n(tieirieisó̂ łatmie. 'Poidłajemy 
iplilenwEize mlejistcą . polsiztcizetgiólńycih iktomtou-

ły się zawody sportowe między harcerzami ze 
Święcian, którzy tu rozbili swe namioty od 10 
dni, a drużyną Strzelca.

Miłe było, że wojskowość oraz harcerze

uw-algę mia grię, to tó ra  tootnffec Ikbńlców, oęy-- w a te m  iw slzlafila Opjróctz tęgo , p o s ta n o w i- u w agę, 
wiśeiie, 'nte beta zin)aiozm|yidh WyisUlków iz jó - ietm dlwa idlnli mliie igrać alni izi gmateżamt, (któ- 
g o  sitodny  ̂ idloplrowaidlziilla db nadziej! iklę- iifzjyby mmii© odiwiiledlztilll ą  -pojtlem g r a ć  
islki. Plo istoońiozioinleof pairtt/ji Turgiiiemiitewi z  'tylko \z rbziumęm. SiziaJcboiwjnlcy p o te m  jfut 
iwyraźiniym UcKuęitem u%jil bdle(tdbnął“ . pbofk .s/ióbiió mii© tołiadfflem".

Parcelacja maj.

L a n d w a r o w
l a l k i

OENY ZBOŻA. — Nalstąpllla idiailisza 
Kwlyżłsa icten ,mą irynlkiu izibbżotwym. W  saoze- 
gólboścl1 .pódńożała ,wl o/stttaftinlilcih idkiladh ;mą- 
Ikia; pszteintoą, pistzieiniiloa' i  jętetamteń.

Pnaewnldb-j© się dtalteizą ipopniapę mą ryn­
ku zbożowymi, Ja] Itio <zO wizgjlędlu tna szieu-oką 
aikeję limtorwemicyjnąl, mla łdtórą. pnzłeZmą- 
.caomlo :w maku goteipadbimym 1933/34 — 
'około, 75 mili', ził., Inltęilwlenieją iiai ma: być 
iroizsszeirziotną rtówmiijeż mia paszięziegóilńe atr- 
tyjkuiy 'prlodiuikieijtij moHinOj, 'objęto dótyoh- 
ozas akicją.

— BO JK O T FILMÓW NIEMIECKICH. 
Zwiiąziek Wlalśitódielli ikiiinołtealtirów mą os- 
(tfaitiniem zielbranitu ptoisŁmoHlił w idals/zym 
diągu. ikloutyntuoiwać bbjlkok, fiflmów 'nie- 
mlectkiich., sprotwadlzolm^h po dniu' ogło- 
eizemiiia. Ibiojlkóltiu' Pd! dlnla'. 23 mnirca ib. m.

— RUCH NA GRANICY ŁOTEW ­
S K IE J. W tmiiielsiląim .oaeimwicu r. b. ml p o  
gratniibzu iplołlfelkło - łiottówisiklem mia pOidlste- 
wię przępuisltleki riolltnlydh gnainiilcę pańsIUwn-

kowanie.
Obóz harcerzy ze Święcian, a więc hufca 

męskiego i żeńskiego znajduje się w pobliżu 
Ignałina w lesie nad jeziorem Bałtis. Niestety, 
pogoda im nie sprzyja, lecz mimo to młodzież 
humoru nie traci, a zawdzięczać to należy jej 
opiekunom, prof. prof. Maciusowiczowi i Stry 
chowskiemu.

w ą prz/etoroczyiłb <wi olbiie ątmciny p rzeszło  w d z iw y m  żalem .

1-tstzje msilejsioe w wiyścligu fcajakawym 
jeidńłoiosobowym u a  trasite 1600 mtir. z a -  
ją^ Girtoidhdll, sftmzieltee 79 p. p._ prizseibywia- 
jąte ptrlzesttii izień Vvv| 25 rniitni.

' 1-Biae miejispe W wyścigu kajaków 
dK\TUoePbPwycłh —  Zespół iSłfraeftee. w Sło- 
miitmię któtrty prlaebył tmaisę w 8  mlib.

W bięgu tniat przełaj) 1000 imltłr. (pływamie) 
1-tsizę miiiejkce Kd.óbyl ZhlniteweieE iz- Serni- 
n?tr(jum Niaiucza. Męsjkdielgfo. m  Sloodmbe — 
.przeibiywając pirziesftirizień iwi 10 m i n .  40 ssek.

iW bdiegu 100 mjtir,. l-s(zie imliejlsiee tzdb- 
Ibyft Kpwtsizium! pdhior,. tiiez. 80 p. p. w 'Gza- 
siie 48,4.

Szitafetą 4X50'- Iwstte m iejsce czicd(był:— 
/zespół Semtoirijtum' Naittez. Męskiego w 
SlbtnfimdJe ,w; tclzjastei 1, 45,2

W. 'stookialch z  trampofliimy -złdtołbył pdtaiw- 
size miejlsieie Uiteloołdi w iSiem. N;Uciz.. M ę­
sk ie g o  w Słomiim.ie.

P o  izątoońeziemiiui iziawiodlć<v\r udłbyło s ię  
P o  w ie lk ich  s u k c e s a c h  w  K ry n icy  ze rozdamiiie ipajgirióld' i  !d|yipłomów. kitóre ‘Wtrę,- 

sp ó ł T e a tru  M u z y c z n e g o  „ L u tn ia “ p o w ró  CKaila p. slbairofśdiiną iKoślIaczowia. 
cił w c z o ra j d o W iln a  Nalgtrodę prizteich.(odłniilą miąjsctoiwego

W y s tę p y  te g o  te a tru  c ie sz y ły  s ię  nie OdBziaJta . L  M  i t  dputair- Brejtomy) a b o -
h u w ałem  w n m s t iak  na d z isie jsz e  c z a s v  bylr ZianwwBlcffi S em im fir'jwm Nanmz,. M b y w a łe m  w p ro s t , jaK n a  a z is ie js z e  c z a s y , _  N A  s i I E K I E R Y  Wi R O D Z I-
p o w o d z e m e m , a  p o ż e g n a ln e  p rz e d sta w ię  w  ^  26 VI ,n. <b. pomjlędlzy mieisz-
nie stało się piawdziwą manifestacją na ^rńciamii' rwisit Harlbaioze gm. Dizitewiiątko-
cześć W ilna i zespołu.  ̂ wiKckitej braćmi1 Aindirzęjiem lali 60 i  Ailiek-

N a  d w o rcu  w  K ry n icy  ż e g n a n o  o d jeż  'siamidlriem ła t  5 6  Jakubczykami! m ą He
dżający zespół bardzo serdecznie i z pra mfiepo/rioiziulmiiteń majiąitjtootwycih poiwBitate; —

Operetka wileńska 
w Krynicy

kiniskowo - ogrodniczo - budowlane 
nad jeziorem, rozmaitej wielkości.

Komunikacja po. 
W atunki kupna:

i autobusem co go i 
część pożyczką długoterminową, 

i ratami mi^siecznemi.

C©iia M  St»o m
INFORMAC1E: 

w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spćłka
u l ,

w maj. Landwarńw: Zarząd Sóbr.

Psrceiacfjna, 
Mickiewicza 4, m. 2,

3 3 2 5  inofciików' ii Psólb' upiraltonibniyich d:o 
prizetoruipzuusila gramlilciy.

Rdlniiloy i, 'Osiolbiy 'prizietorialozające grtlni- 
■cę pańsitiwuiwą prz/©niofs(i(llii zęisiolbą !towairy, 
inlwantiairiz 1 ipnziepnc t̂aJdlziailli ikiointe i  (byidlo.

T E A T R  I M U Z Y K A ,

—  Teatr muzyczny Lutnia. —  W y stęp y  ar­
ty stów  w arszaw skich . —  Dziś o godz. 8 m. 30  
n a jb arw n ie jsze  w idow isko ietn iego sezonu, uro 
cza m ozajka w rażeń —  „Już lato się bliża" bo 
gata  w melodjie i hum or. R ew ja  —  w w yko­
naniu ca łeg o  zespołu gości w arszaw skich . C e­
ny zniżone.

—  Dziś „Tani poniedziałek" w teatrze L e t­
nim. —  N iezrów nana kom edjo  - sa ty ra  b aw ią­
ca do łez pu bliczność „Piorun z jasrfego n ieb a" 
dana będzie dziś 3 łipca o godz. 8 ,1 5  w iecz. 
w Bernardynce^ po cen ach  p rop agand ow ych — 
od 20 gr.

— „Bez posagu ożenić się nie m ogę" —  ar
cvw esoła  now ość pod tym  tytułem , ukaże się 
po raz drugi na scenie teatru  L etn iego 4 łipca 

o godz. 8 ,15  w iecz.

bójk i/ i w ;kłt!ótnej: r,\ rziilęllij: luidlziiaił ipio Młncfniie
P rz y b y ło  z n a cz n e  g ro n o  m ie sz k a ń có w  Ainldńzeim Jiałk/ulblcizylkia isyń jteigioi Plawe! 

z d yr. Z ak ład u  Z d ro jo w e g o  inż. N o w o - ^  ^  'P10 istycHniiie Altetosiainidlm Jiatoub-
ta rsk im  na cz e le .

Członkowie zespołu otrzymali barw­
ne wiązanki: kwiecia. Specjalnie zarezer­
wowany wagon był formalnie ukwieco­
ny.

Perony dworca przepełnione publicz­
nością, żegnającą zespół, a kilkanaście

iciziytkią siziwiaigifeir jlelgoi P aw e ł Jiatoulbcizylk lait 
30. W cizaislb ibójlk1!' P a^ le ł Jialkiulbcizyk 
syn Ańdłrizejia' udtenrzył' ;Ailleto'Sialnidirla Ja -  
kujbiazylkia' steki e rą  rw igłewę iześ Anidinziej 
Jalbóbcizyik udleirizył Paiwdla Jlałtoulbcizyitoai —  
(sizwaigina AleksialnidiriaO r2 Ikiillojgnaanowym toa- 
mteinliem 'w pinałw -̂ ,pioi]teizle)k: ,i :wybili 1 ;ząib. 
Rabiicttiiy, siiekiieirą Ailietklslnlridieir1 Jatou!];;c:zy'k

osób pojechało wraz z zespołem, aż do 'cidisHawilciipy :zesit'a!ł dlo isizpdMla w Słlcn.ićimie 
pobliskiej Muszyny, aby jak najdłużej ^ 
przebywać z tak sympatycznymi gośćmi).

Od 1-go lipca rozpoczął w Krynicy 
występy teatr krakowski im. Słowackie­
go, zaś od 1-go sierpnia gościć tam bę-v 
dzie teatr lwowski.

Wilno ze swej strony wita z radością
powrót miłego i zasłużonego zespołu i 
z niecierpliwością oczekuje występów.

izaiś P aw eł Jalk/ubeiziyjk iz iwytoitlym pjęfcieim. 
pteiziosti?.>je; inia kiuiriaicjrj iw doimiu/. Dteicbcldizenie 
•piroiwiadlzi, s'.ię.

— Z A B Ó JS T W O . N a dlnoidlze Zaigtriyidko- 
,wjo- —  Słeiniiłm peiwsltiała bó:jlka -ma (tle p o -  
'naicbuinlkóiw -cisioibdiEttyiclh pctmięidlziy miitesz- 
krńeamdi wsli! Zisignyidkicjwloi igtm. Deirie- 
w n ą Piio/tiręm Łaiztairem la Jlainem CfhilKkfo.

W  bójce Ja n  Ohiilltoo ioidlniiósfl' b . eiężkóe 
U'Siztooidfziełn)iie dilaiłla) i w drodlzie do iszjp.iltnda 
;zm • irt.



| | mórz. — -jiafldo zalstępcia prizetwodłnliteąieiegto ibidrąjcyicfh wdłziaił w locie  .półmeffiD - wsdio
J u t * W  1| P. Bnibileń iSłfl infesUaiw —  aaJko stskirieittairiz, dtnfim.

J B t M f c l  n l M f ^ m  f M *  IP. .pciolf. Slktrelbiieic — ■ jialko islktalrbtniiik, —  PFeorwiSiziym (na Itoftiililsfeo praylbyll pillot
;  I V U j b l V U #  w M H  Komitoot rpciwoTał >dio tżyiciia. .cfziteiy ©eskeje: [piotr.. MioBCiidki z ob s. p . KjoaliOiwisfeą z a a r o -

9  L  I r  Ccigaaiiizateytfinią ipod pirizewiodlniildtfwjean p. kjluftwi PoKimań. o  .gtodiz.. ID.5 4  o d fe c ij 1 —
pjflo f. Maijldhirtzyidkiiegio-, >airli!ytsft!yietziaią. pojdl 11.50.

— Komisja rewizyjna Kasy Chorych. —  pnzsi \*£;.-idirti*dtiwiecn p. piroŁ Wtokmetzyikf . —  Dtnuigkm .por. Kołsmsikfl. ts oito. Ma;Ch-
v. tych ćmach odbyto się pierwsze posiedze- gpiiipohiairicizo -  f;.inia(nS'qvvą pe:d :p!rze!\v>Gdln;iL nuiawisik/iim —  Ktainowiea o godz. 1 0 .5 8  omi­

nie organizacji ne komisji rewizyjnej Kasy Cho ;Ĉ Eim .p . GLąlbiifca S e n a - f t a  i plriopagjslm lo t 1 1 .3 7 .
rycil* 'diawfo - .p.ia&clwą pctd 'pirizenrioidMĆctwiem p.

dzionkami komisji rewizyjnej powołanymi K a w a fc i. Rloniuailldi:.-.
na lo stanowisko przez Ministerstwo Pracy i
Opieki Społecznej, są : Cydzik, Fromberg, Asz- *—  ,,Ś W IĘ T O  M Ł O D E J W S T ‘. D ni.i 25
kenazy, Fomicki i Berdoński. —  Zastępcami c<Zie-:;vVjCL;‘ cdibyj.io.- silę ;.,..S(wfflęlho; M łodej Wisi1'
członków są: Wojownik, Ł. Mejiachowicz, M. \w K,cłe<zJd4aLiczłajeih\, 'zcogahiiLziow&rjte isitana-
Chvv-ii.iwic.ki, i D. Klinkowsztyn. siuam Za/r.ząidlii iPfoivdi(atto»w#̂ gk> 'Ziwiąizlkai Mło~

Na pierw szem  posiedzeniu w ybran o p. C y- dizdaży-. Luidiciwiaj,. Ślwilęjtb ibjyłiio ipidłiąiezjoaiie. z
dzika prezesem , a p. A szkenazego sekretarzem  oibdhcidlam ,,&w\ię:feai M icn W “ . N a, (Uiroicizy- 
ko m isji rew izy jn e j. A tlcść 'tą  potmiimJo Pileiwiniejg.o dewacizm (p lisy-

Zadaniem  k . r. będzie rew idow anie dzia- ibrylo pirizielazóo- 5 0 0  ôfeóibi. •O kiołtolościłow ie
łam osci zarządu K asy C horych pod w zględem  ire fe ra L y  i  ptbzieim.ó|,\ke)na!a rwyiglc-tsiiili: p .
t: ria:l!°_wy1m 1 stosunku insty tu cji te j do ubez Sfz.r|;Ib ,K'a.z)ilml:ieira, fcilełr. Zlabządlu-: Głó(w-

iniPipn. TiiMI . . r> rmr/rtif, AI1fid/nhi7i7.Tr,r>lkii! W^ZAiT.

Nie zwalając na sezon letni arcydzieło pikamerjiil Słynna na cały świat platynowa b! 
dynka, rywalka Grety GarDo i Maileny Dietrych JEHN CHARID W w wysoce pikantnym filmie

„ZONA Z D S tń ll l  M K I"  rolski film egzotyczny. 
Ceny zniżone: Na 1 seans balkon 2 5  g r . ,  parter 5 4  g r . ,  wieczór. 4 0  g r .

pieczonych.

Trzeci pFLoit b .Yiainioiwdikć :z oto. Oto.ń- 
skiiii -— WadSKaswiii! o  srodto 11.00 odltoL — 
11,50.

Ozfwiairltyan pik S z a ra k  tojfasy P ru szy ii-  
tlkunn z aiemkil. Liw ów.

PiąJtiy p il. Onosiziko z o to , M-altyyBiiaik-iean 
— WairSfzaiw.ia —  pirzyloit' 11.17 !odWo/t 13.00.

Resizitiai maiszjyin.' 'Wiogióte inóe; prizytl-eclaba 
igsdiyż 'zinczyginioiwiaTji' ś  lOtiu.

»F:I1, Omceizlko zepsnń !s'ię imoftor iwskit* 
óelk. ezi&gD' oriiaf piizyttn|utaOi\vy; ipioafcój dla 
niaipinaiwiy mioloru.

Rogiddtai pPzepdękmo. itio iteiż ;na lotinsiisiku

MW O t«tn iw  rtni. Niebywała SENSACJA! Humor! Napięcie! Bohaterstw o! Tempo 
w emocjonującym filmie niebezpieczeństw, emocji tajemnic pt.:

l i A N I C  A S B
akcji!

Nad program : 3-aktow a KOMEDJA I DODATEK DŹW IĘKOW Y. Ceny na ł seans: balkon 25 gr., p arter.34 gT.

!e do działania, przyczyni się do zmniejszenia " ~ r ' . , '*“ T .......... “ 7."“  E w it°tozm
narzekań na zarząd Kasy. Chorych, których, P ad b ziais .óbataltł reaoitację Ó h S u ga, «&• łtfttaSBikiu toytte.niestety, dotychczas nie brakło, tak ze strony pirotesrtująioą iptrzteteiiłwttao' irabomciziośiai nt&- „  „  P i -  , , , , ,  ,
ubezpieczonych pracowników, jak i ich pra- mćiaeiiiiletj], Wraiz .s)M»o)wlanlo gioltlowoiść do t  f 1 A  r.zymiany zoo. dzseiczajjąie ^
codau&ów. b e a w a ^ t t e j  cW o n lr aagWoSolnjylelli z łe m . _  a .steafcy poizarmięa w a o ro -

—  Zakończenie egzaminów maturalnych. —  BrtioEom  ® aiazubom  (poiatiajnlawiotalo jw ae- !A|5' ’ ’J* * h *ai,l0fic w®1!,oat
W  tych dnia zakończyły. się egzaminy matural sf e ć  m jfee «citeeimfeje.2e .pddtóękowaraife za  * * * « •  T
r;e we wszystkich tut. zakładach naukowych. ,L - o  o  m , .• silkia ołtlrzjyłiniałme: łm o , ;w lknafrjbiałciłi.

W gimnazjum państwowem męskiem im. ^  » “  * * * * * * * *  M W
Adama Mickiewicza świadectwa dojrzałości o- w  t1 , zialklonezjolnio .oikinzy Kaietm cu,, ^  inlbeemiy izaJsłteiDteia slteimsihY n
trzymali następujący abiturjenci: ' <2*66 NialBaiśniejszej Eizledẑ poisipoldltleo; -  K“  ^ p‘

Beklemiszew Mikołaj. Chajek Lejba, Dzi- Pbezyidłanlt.ai ipolrtf. Mô d:fcfk!iefeiO' ii Bydloiwtni-  ̂ '
mał Herman, Epsztejn Samuel, Ejsymont Czes- 'dziago 'RcHsIkii ',Pii©bw!sizieg,o MSajnazałka Jóy
ław, Frenkel Bejrach, Kulbacki Łazarz, Kulikow ze-fa, Piilsudlslkiieigo. Nai zjaizid przyjbyil —
ski Jan, Komar Stanisław, Kierwiak Czesław, p m GZi ilełgo p .  ifcapHWałni TomAsizeWiSlki
Kantor Mojżesz, Kużmjer Witold, Litwin Gu- ,* * * » .  p .W . ma, pom m  iW|o|liońy*slkii p.
staw, Mąrcinowicz Stefan; Mrozowskj Dymitry -

F 0 P 1 E M J C I S  L . 0 . F . F J

2 r * . .
łowski Ryszard, Rozwadowski Stanisław, Smół ySĜ '0^ ^ 1'’ P 1 łezieb, Zjw.iązikiu Poiw pia­
ski Tamilan, Szulc Tadeusz, Szulkies Mordu- "tocciego Nauiezjyłdłelllsltlwla ‘Ptoil/slkiiiego, orłaz 
chaj, Rymaszewski Czesław, Rowicki Wiktor, 'Sieikirie.fairz, gmiimly Iwtie/niilele,. Uiroieayisitiośó 
Tryimk Izaak, Turd Adam, Wistaniecki Borys, b a mci idtthigtoi poteodłlataliie w  palmiięici ob ec  
Warsniecki Genadjusz, Źrebiński Włodzimierz, nyieh. Wiiieś Riocaewiifcłzie. ipoJkiaziala, w  m'o- 
i Zubkowicz Stanisław. że  izfrdbić rui isliieibiite ididbłrizie Ęnaiciuijąlce ikoło.

\v I społecznem gimnazjum koeduk. świa- Alłoid'ziiecżiy Luldławfej inlad podiaifeisiiieniem .w y-

J ^ X r aM e W L n ó w n a  Jochewci, ^  ,v(Sl  zdbo-

ftailo wileńskie
PONIEDZIAŁEK, dlnia: 3 Lipca

7.00 — Caais.
12.05 — Komioeirit
12.25 — PrfziąołLąd ipriaisy
12.55 — Dzletniniilk popołiiiTliu,
14.50 — Plrogtfiaim dłzsi:ełniny.
14.55 — PłytJy

15.25 -to, Giełdia irtodln. :z-
15.35 — Słuidbołwilslkio łdfla dtzieci
16.00 — Klottidieait

17.00 — Eranksuislkii
17.15 — Pieśni Iiiltłeiwiśkiic 
17.301 — Reiei.tal foirktep.
18.15 -W- Odlciziyt
18.35 —  Płyty 
18.45 — Roczmalit.
18.35 —  Audtyicijia żiollniicirisikio - sbiizei. 
19.20 —  Odlcizyft ll(iłtei\ysik.
19.35 — iPiiognam nia 'wtoEbek;
19.40 — Feddiełtiołni.
20.00 — Opeirctka^
22.00 —  Mluizykfa; tlałn.
22.25 — Wdiad. tspłontoiwe.
22.40 —  Miu/zylkia ttiain..

Letniska
Tanie letnisko

1 i 2 pole. do wyn«jfci«. 
Blizko Wiln*, miejsco­
wość prześliczn* rzek* 
i las tuż koło domn — 
Pokoje słoneczne ślicz­
ne z werandą i kuchnią. 
Dowiedzieć się proszę 
w Administracji .S ło ­
wa* Zamkowa 2.

Wileńskie Koncesjonowane

Kursy Samochodowe 
i motocyklowe

Zapisy i informacje zauł. Bernardyński 8 w godz* 
10 — 13 i 16 — 20

Epsztejnówna Mina, Gotkinówna Sara, Grod­
zieńska Fania, Himelfarb Izrael, Kotówna Lu­
ka, Łabędźiówna Zynaida, Paradistalówna Hau 
na, Prener Mojżesz, Rutkowska jud>d, Skibel- 
ska juda, Trop - Kryńska Cyla, W ajnsztejnów- 
na Ćhasia i W ejcman Mejer.

wloDidśicli! dlainleti' imiiieljłstdowościił. Oiby wiięcej 
Kói; poiszlo śLaldfatmiil K oł :> w  RotezewL/Czaioh

P E N S J O N A T
w Andrzejkowie nad 

Świtezią Wandy Kul-
wieć - Frydryehowej. 

Pokoje słoneczne współ 
ny salon i taras, bibljo- 
teka, pianino, kuchnia 
wiejska, posiłek 4 razy 
dziennie. Doskonała ką­
piel, auto, dojazd z Ba­
ranowicz lub Nowo­
gródka autobusem. Ce­
ny 3,50, 4 i 4,50 w za­
leżności od pokoju. — 
Poczta Wałówka kolo 
Nowogródka Andrzej- 
kowo.

11.”° Na latO eleganckie ^ buty dZiUr. 11."
z  n i e p ę k a j ą c e ]  s k ó r y  b . w y g o d n e  h i g i e n i c z n e  

tylko w POLSKIEJ WYTWORNI OBUWIA
OPANKI 12.50 
SAN1AŁKI 3.60
Największy wybór.

D.-H-go
W. HOIICK!

Wilno. Wielka 30 
Modne pantofle ranne

PLECIONKI 14"
PRUNELKI 5 90 

N«jnowsze fisoay.

Ż Ó Ł T E  P L A M Y /  
O P A L E N I Z N Ę Lokale

K upno 
i s p r z e d a !

P r z y j m ę  p r a c ę
Sprzy gospodsrstwie 
wiejskiem, znsai się ł * 
hodowli drobiu, r Je -  

,,w m  czarstwie, kochał. Mabi 
  — poważne referencje,

P E R F E C T I O N

P o  .uirloclziy j.toośeiiaydh, ‘w  ozaisie który oh 
poptoyi\\lallty> się. ełhóirjy iwsBciaegiólnyiCfh K ól 
o d b yła  isię i a Iśipióllbfa) iziaibiałwd toidłowa.. P rz  v-

Nw I i  Cl CU Cl I VY \^ J C r II IC ll l  A T ł^ J ^ I  . Ml ■*] .
W  gimnazjum PMS im. Henryka Sienkicwi oylj^cih g-oisici' Koło: ipie)dje,)imo:wtołO' sikroim-

;iym 'Wiiejislkiim o/bciadiem.
Frolich Nachman, Galpern Lejba, Hrynie - 

Wicz Henryk, Iwanowski Józef, Kars Hirsz, Mat 
wiejczyk Jan, Mazurów Mikołaj, Niprachski Ja- 
kób, Radziszewski Franciszek, Sawicki Bohdan 
Sieńko Feliks, Trydeński Aleksander.

Dźwiękowe kino „&POILO"
DOMINIKAŃSKA 20.

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW PODMIEJSKICH
odchodzących z placu Orzeszkowej w Wilnie

N. W1LEJKA ___________ _____________

Patronat Więzienny
w Wilnie zwiaca się 
do ludzi dobrej woli z 
gorącą prośbą o stare 
ubranie i bieliznę dla
b. więźniów i ich ro- . .
dzin. Ofiary prosimy S p rzed fi| &  się wanna Wiadomość: Ostrobrans-

n n  %»/vwATi7rMA~~ skierowywać na ul. 3 go miedziana. Sosnowa 17 3—0 wo* nei **ko-
A?* ,w y n a JĘCIA Majjl .„ gmach Sądn (z wierzyillet) wskażc ły powszechnej. - f i
doży, jasny, nmeblo- Qrodzkiego, parter, po- stróż. — 2 ~~ — — —  — --------
waay a o.obnem wej k6j Nr ^  K I g  JAKIEJKOLWIEK
ściem. Elektryczność, „  -------- 1!-------------  -. przy przystanku Czar- Pracy poszukuje cxio-
wanna, telefon. Porto- i i /« r i7VTAnAu; < .... J  ^ipL
wa 8 m, 3 .

D O M -W  L L A

b s r e i^ i id b
Odjazd z Wilna 

od g. 7 rano (w świę­
ta od g. 8 r.) co go­

dzinę do 21, w dnie 
przedświąteczne i świą­

teczne do 23.

Przyjazd 
do N. Wilejki

pól godziny drogi.

Odjazd do Wilna
od g. 8 rano (w święta 
od g.~ 9) co godz. do 2 i 
w dnie poświąteczne i 
świąteczne do 23.

Przyjazd do Wilna
pół godziny drogi.

AKWIZYTORÓW ‘ ny Bór w sosnowym wiek uczciwy, pracowi- 
energicznych i solid- lasie sp rzed aje  się samotny, polecany 
nvch, obeznanych z WILLA z 12 pokoi; Przez osoby znane. —
branża wydawniczo -  2 eficyn i 2 i pół ha W erkowska 30 m. 5 Ki

z 5 pokoi i weranda księgarską poszukuje - lass, można działkami, zimierz Kirjacku
słoneczne, snche, ciep* my Warunki pracy bar Adres w redakcji .S ło - —  —  — ------
łe, odrem onUwane, ze dzo dogodne. W arsza- w o\  — i B y t y  p o d o f i c e r
wzelkiemi wygodami i wa p 0ste -  Restante: — ----------------------- — zawodowy, ochotnik W-
ogrodem oraz 2 poko- W ’y d a w n i c t w 0 “ . ~ -  '
jowemieszkanie do wy- ’ J 
najęcia. Ul. T. Zana 15 MIIIIMIWBWiMl^ W

Lekcje
Odjazd z Wilna

godz. 9, 14, 18.

—  P R Z E N I E S I E N I E  KS. Ż O ŁĄ D K O W -
   ---------------------  S K IE G O . Dutŷ mo łkufajży-iy stałle! ipo mie-

Pierwszy polski dźwiękowy film o pogodnej i śtoe touidhĄ- ;o praeiniiew.FeniTj Iks. łk:'«nio-
tiekawej treści imfoa Źołąjdk^wfsiklegp'. oibecinie diofwtodlu-

g  £  .'j|elnLy, ełę k pte'\vai!ydh źa-ódleł, żte, iks. Ikamto-
inik 'z, idfnriiem 15 ‘Lipca iziofsliałjie .pirtzefnieis i o- ------- ;---------'-------------

Główne role kreują dwie nowe siły polskiego *>y Bmześcl* a  m  jogw mtóetjace wy- Odjazd z Wilna
filmu dźwiękowego Ina Benita, Nma Grudzińska zimaiczioiniy m oM  z; Brtziestoa K . Borysók. 15 1 7 / 19,’ (w soboty
oraz Jerzy Marr, Andrzej* Korewicz i Paweł O- _  g y W A  MASKA. W  dłniiu 5 ^plca w o godz. 9)!

sałlij Gaisilmo iziefsjpóL Rieidfuity wyisjhaiwi' —
sizlliutkę ,,Żyr.MB M aśka^ z Jluinoszą -  Slbęfpoiw- — — —  ------ ---------------J Odjazd z Wilna
■Aim ,nia o rfe . o godz. 8, 11. 14, 16, 18,

— WYlOEEłClZiKA KPdAUOZNAWCZA ęw dnie rynkowe o g. 6) 
ZIW: REZE1RIW1STÓW. R„ P. iWł idfnńiu- 6 
lijp/cia, wy|jÓdlziie iz Bdiralnioiwiiioz ,wJęid(roiv\Tnjy 
obóz, IkinaljioiziniarMcizy OdldlziialKu iPjWGi W F
KomemcŁy iPotwfiaFaweigio, ŹAvî zikiu R^zier- — - —  ------ — -------
wfeólNY. 04/tzd z Wilna

MEJSZAGOŁA

dow. się u dozorcy do­
mu JsT° 13.

P., długoletnia prakty- 
k* biurowa w dziale 

r m Ł m w S Ą  rachunkowo - kasowym, 
PRACY praktyka leśna i hand-

t v f f  f posiada dobre

« a u t z o A

Nadprogram: Tygodnik Foxa.

Przyjazd 
do Alejszagoła

o godz. 10, 15, 19.

Odjazd do Wilna
o g. 7, 12, 17.

Przyjazd do Wilna
o g. 8. 13, 18.

P i a n i s t k a ,
świadectwa i referencje

O c h m i s t r z y n i  P « » t a | e j ? u .| M w *

NIEMENCZYN

R Ó Ź ń e  dobry M t W  n r.” v c T . ‘ S" . ^ " d 0.  E S L T  lt4'
 ------------  tVz Dod.Cać SkJ “* ,i n. L k0t o l . i " y 'k rp td jtu ti lab _te.eS

Przyjazd 
do Niemenczyna

godzina drogi.

Odjazd do Wilna
o g. 7.30, 9, 11, 13 15, 
17, 19, (w soboty od g. 
9).

OSZMIANA

Przyjazd do Wilno 
godzina drogi.

nowof M A
Przyjazd 

do Oszmiany
10.15, 13,15, 16,15, —
18.15. 20.15.

Odjazd do Wilna
g. 6, 7,30, 11, 12, 15, 17 

19,

Przyjazd do Wilna 
.9,45, 13,15, 14,15 17.15 
19,15 21,15.

TROKI 
(przez Land warów)

_ . „ o g. 7. 8,30, 10, 12, 14
Wyiciieezfkia zioirigiainniziowainia ipłołdl pirizewoo- 1 7  18,30, 20 15

oDiicitwem prezesa Poi,\f. Ko/meradb7 Zw.
—  KOMITET OBYW A TELSKI OB­

CHODU ŚW IĘTA  M ŁO D EJ W S E . — . ■ _  1(
Z w ózek  Mlo-dlziiaży Ludtastej wojewódłahwa p. B ą i w w  w r t n ł *
m M ioeriM togo  u rz ą d z a  'w /ariku  ib tó ą -  -G d y ™ .?- J«S teraa%  Ortote-o,

Przyjazd 
do Trok

godzina i 20 minut dro­
gi (do Landwarowa 55 
minut).

POŁUKNIA

Odjazd do Wilna
o g. 6.20, 8, 9.30, 10,36 
12,30. 14. 15,30. 18.30.

Przyjazd do Wilna
godzina i 20 minut drogi 
(z Landwarowa 55 mi­
nut).

c y m  „Ś w ięto  M łod ej lW!sd“ ipUląicBCne E wio- w y ---------_ _ _ _ _ _
toódlzlfcicmńi M t f M m A  <SM turomsebo- t s w w te  W W W *  ^"'G Srabłe N t e / .u u - .  ę WllnaŁF o godz. 6, (bez sobót)

ie, 5 0
iewiodia N«w;olgrócllzfci,. BeSwadlemze. Gławmt .myislą prmfflolcltaą
“ W  tv*h idloilaiah odbyło iziełbrnuite ‘"Woieozta 3« t  amiie łąiozinioBcIi *
ocigan;i,z;aiciyjn:e HonrtteNto* Dciżyml^yiegia -  reziarwilsfcam-ii aacholdlmei, ipołwb to jiu .
W 'Skład! .aainządu ,\viełsizllli:: ip. Dr. Wto^La- — ŁOT PÓŁNOCNO - WSCHODNI, 
sfoiwa, 'sltiainościiłnia, ‘Jaikio ;ptrize(wodinłilc:zią(C):i, p>. W’ dLiiilu 2 ilłiipcia inia 'iliotlmlskiui 1 wi Bair.alniowl-
GaiLâ ewFęiz Celesfiyia Naicizelllniilk Wyidiz. Sa- iozach lądlotwiaiłlo 5 isamicfoltóiwi :s:p(Oibtloiwiych.

Przyjazd 
do Połukni

7,10, 8.40, 14,40, 16,40 
17,10 18.10.

NAROCZ 
(przez Michaliszki, Świr)

Odjazd do Wilna 
o g. 6.50, 10,50, 13,50 
18,50, 20,10, 21,

Przyjazd do Wilna 
12, 15, 20, 21,20 

22,10.

Odjazd z Wilna Przyjazd Odjazd do Wilna j Przyjazd do Wilna
c godz. 6 rano. do Narocaa o gódz. 15 „ o godz. 21.

o godz. 12 w poi. 1

u  muzyni In?) też Podl4Ć robie masła. Pracowita, prący. — W mieiar
M o d y s t k a  się Innej pracy. Łaska- p)iaa. Nieświeska 16—2 jab n* wyjazd Ofertv

wykoceje Unio i ele- we *gło»«ni« .d re .o - gperskŁ
gancko wszelkie roboty wać proszę: Warszawa, F  t  • ’
kapelnsznicze — Wielka Sienna 28 m. 22 K*zi* M lOda —1 ______________ w

^   «  KKłnźyntk^ _  inteligentna osoba po- BUCHALTER - B!T.A^
sznkuje pracy do dzle- SISTA ze znajomością 
ci lnb skromnego go- buchalterji hadŁ, prze- 
spodarstwa. Adres; Po- mysi. - fabrycznej, rol- 
łocka 52 ra. 4 nej przyjmie pracę ta
------------------------------ mi ni mai nem wynagr. w
— — — — — — Wilnie lub na prowincji 
M ło d y , u c z c i w y  Wilno, Garbarska 17 - 

c h ł o p i e c  KJ-
(skończone 5 oddz. srk. ' — — — —
powsz) prosi o iafcą DOŚWIADCZONA 
kolwiek pracę. — Ątfrer ~  wychowawczyń 
Wiłkomierska Ns 11? z dobrym akcentem 70I

— — — — —  skim poszukuje posadź
POSZUkUję Przy dzieciach. Po«*i- 

jsklejkelwiek pracy. — da świadectwa. Dąbro- 
Znam guspodarstwc wsklego 12 m. 3. 
wielskie. Znam dobrze — ----------------- —  —
kuchnię, mogłabym się B y ł y  u r z ę d n i k
zająć domowem gospo pocztowy, pisze na iso- 
darstwem albo pflno- szynie poszukuje p®. 
waniem mieszkania. Wy sady biurowej eksped- 
magania najskromniej- jenta lnb iunej. Oferty 
sze. Świadectwa i rrf«- do Redakcji „SSowa  ̂
rencje poważnych osób, pod .Młody"
UL Bikszta 11 m. 3-A  -------- ---------------------

ŻNIWIARKI. KOSIARKI,
grabie konne oraz części zapasowe do nich

ZYGMUNT NAGR0DZKI
W ilno, Z aw alna 11-a.
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Zwycięstwo Józefa żołędzia
myślach lak żyta. Zielone piórka przyszłych kłosów chał jakiejś kwaśnej uwagi i odszedł na siejszą odprawę w dużym stopniu ,awa- 

nigdy nie ośmieliłby się głośno Opowia- kołysały się z cichutkim szelestem... póż bok, w n a jcen n ie jszy  kąt. Odepchanąt żal za swoje dzieło. Czuł się mejako po-
Przemawiał do niej w

burknięciami przyj acm wołanym na zastępcę wodza, ku wyraź­
nemu niezadowoleniu rejonowego Bara- 

musiał nowskie^o.

dał je j o swojej miłości wiernej i wy- ny, ubywający księżyc jeszcze nie wze- niecierpliwemi burknięcian
trwałej, odrzuconej i pogardzonej i sa szedł, więc rosa niie lśniła i całą prze- skie zagadywania kolegow.
memu dziwnie było, że tak bardzo cier- strzeń polną wypełniał szary matowy Nne miał serca do rozi . .

—  Panna Kaziunia, ach, panna Ka- nie lubił awantur. Z robioną nonszalan- pi mrok skupie siły, uzbroić w wytrzymałość, ze Michaś wziął swoją szklankę, wypił
ziunia! Przeżegnać się! zła pokusa od- cją rzucił z poza papierosowego dymu: ' j edna dziewczyna, a dolę zagrodziła Z głębin tego ciepłego wilgotnego by móc stanąć oko w oko z komendan- chciwie, duszkiem aż usta poparzył i
pędzić! Toż jest dobrych ludzi na świe- —  Różne ludzie... Ot, choć sobie i j on nibv ptak postrzelony bije się w mę mroku nadlatywały raz po raz ostre krzy tem okręgu. wrocit na .awę pod ścianą. Uizał na mysi
d e ! Toż ja  sam dla panny Kaziuni serce Abramka. ce i „ić La ulgę wymyśleć nie może... ki jakichś nocnych ptaków. Lelek - kol W dużym pokoju, słabo oświetlonym ze zaraz p.zyjedzie komendant OK.ęgu .
z piersiby wyjął i pod nóżki rzucił... a- —  Wstyd, pan Dynno, zydziuka słu- Nagle, dziewiątą falą, tą najm ocniej- zodój musnął prawie czoło Michasia i uattową lampą _ pod zielonym klos/e m piagnął, oy to się s ało jak najprędzej,
by tylko. . chać! szą. nachłynęła nienawiść! Zaciikła, me- przepadł w ‘ olchowych zaroślach, żaby szklanym, szesem oddziałowych czekało Zdawało mu się, ze mech tylko zobaczy

A Kazia uspokoiła się tak samo nag- Dyrmo stał się surowy. ubłagana, odrazu wszechpotężna, —  nie grały gdzieś 'bardzo daleko; sennie, i pizyjazdu Zołądzia. Ma a gospodarza, Zołądzia cos się w mm skończy, ak,
gle, jak wybuchła, wysunęła ręce z rąk —  A ty mnie nie ucz, co wstyd, co nawiść do krzywdziciela! Któż on był, sowa hukała ustawicznie, po Michasio- Panl Kupsciowa, niewiasta lat sreonich, albo tak obroci, ale nie będzie więcej me
Michasia i powiedziała dziwnie spokoj- nie wstyd! Choć ty sobie i komendant ten komendant, dotychczas ukochany? wej, prawej ręce, jakby leciała z nim ra ubrana z waszecia, grubemi spracowane znośnego Lo u w pieisiach. 
nie: strażacki, a dlatego ja  gospodarz tutej- Podlec> co szczęście Michasiowe naumy zem, niewidzialna w przydrożnych zaroś mi rękam. nalewa a herbatę w grube Zaturkotała bryczka . Kupsc potrą

—  Dziękuję, panie Michasiu, ale ja szv i sekretarz w urzędzie, i w gminie, <i„,w J  h w „ ,„ L ,„ łał r ,i , szklanki i nakładała plasterkami boczku trącając obecnych riidz, . porozstawiane
pańskiego serca niegodna, niczyjego juz 
serca niegodna.

kromek Żołądź odniósł wrażenie, że czegokol
stanie

wypadł do sieni. Po chwili wszedł 
nłądź z nieodstępnym SongL

Potem odeszła między kwitnące wiś- ciebie ta żonka, co inni pobawili się... wem mocniejszego, a sam poszedł dalej, szalał z cichości. I tak ściskanie w gai- najbliżej, piskliwym i cienkim gło nem z« pLcam i. Wszedł
nie, je j jasna sukienka zlała się w pól- Tyż gospodarski syn.. Komendant żo - ważny \ niedosiężny. dle i ból w piersiach powróciły natych- sem s d.wym krokiem powitał go. z^ y■ iu-
mroku kwietniowej nocy z bielą drzew i łądź, wiadomo —  pan, po miastowemu Michaś zaciskał pięści w bezsilnej pa miast, gdy znalazł się sam w polu, a cię Skarżyła się, ze niczem więcej poczę moi pięząc) ch się baczno *
znikła. Michaś pozostał sam, boleśnie o- gada,., po miastowemu ubrany., i ona sji. Zdusiłby za gardło, kołem przez łeb żkie myśli towarzyszyły uparcie, czając stowac me może, bo przednowe '... 1 wo wycn. zołąd/, przyjmując rap arą^
szołomiony.. postał trochę i wrócił zwoi panienka... A dlatego, słyszę, spakinuł on zwalił, albo siekierą... Niechby krew czer
na do świetlicowej izby. jo .. Nu? czego jak ten wilk szczerzysz wona trysnęła szeroko, niechby zalała

Tu było jeszcze weselej, bo przyszły się? Abramka żydziuk, a dlatego tutej- tamte czarne oczy... twarde, mocne, wy w iając się z za każdego płotu. ;  o n -  V - -r *
dziewczęta z żeńskiego oddziału... Śmia- szym gospodarzom dobrze życzący... 1 dające rozkazy... Jakiż to rozkaz był na Chwilami jęczał Michaś na głos, z bo z dobiego seica podany, aianows 1 zei J4C(-̂
no się i przekomarzano, ktoś zaczynał nie ze złości on mnie mówił, a że ja  two dzisiiaj? Odprawa! W zmąconym mózgu Iu, a chwilamj 'brała go pokusa rzucić kał łakomie na kopiaste talerze kromek / -  ̂ .
już grać na harmonji miejskiego fox - jemu ojcu —  kum. No? co ty? stołbun Michasia zamigotał jasny punkt. Toż to się twarzą do ziemi, na chłodne, zielone chlebnych i zapewniał, że zje. YieKDy zaząc a o y zi,
łrotta. na ciebie naszedł? a? dziś, za parę godzin odprawa! A do Za żytnie źdźbła, pozostać tak sam na sam W ięc pani Kupściowa u staw ia swo, s>ę. Nawet ®” ,e w-

Mitchaś siadł ciężko na ławie pod ok Michaś był straszny w tej chwili; o- lesia ośm kilometrów! Ledwo zdąży ze zwierzem i ptakiem polnym, z noc- poczęstunek na szaiym lnianym omiisie 11 T jsze 1 1 j ru e. y *• . -
nem, tuż obok Dyrmy. Sekretarz oddzia- czy gorzały mu, jak gromnice, a twarz zajść na piechotę! nym wiatrem nad głową... Ale szedł cia- i wysunęła się bezszelestnie. . sooie cięż ą 1 . ni«ł.iszne nar? lizip
łu skończył już z szachami, a teraz w o- zsiniała od napływu złej krwi. Chciał Pot zimny oblał go na myśl o spóź- gle naprzód, bo taki miał rozkaz Jej syn, młody chłopak, o sciągłej, 1 0  lę o, ja^ spi , P ^ ,
dził szczurzemi oczkami po strażackiej krzyknąć Dyrmie w oczy, że jego prze- nieniu. Odruchowo, przyzv;yczajeniem, 24. mantycznie - melancholijnej twaizy, po- o mos go pi z 1 i*-
młodzieży, tańczącej w takt ioxtrotta —  klęty Abramka łże po psiemu, po żydów- wrośniętem już w krew porwał się i sprę Odprawa była wyznaczona w miesz- czął zapraszać do stołu 1 naglić, by jed —  1 . Jf* • 7Wvkł&i co
staroświecką polkę. Potem spojrzał uko- sku... ale wspomniał na Kazię, wijącą się żył służbiście. Jakby aż tu doleciały sło- kaniu rządcy majątku Zalesie, ojca za!.e- li prędko zanim komendant przyjedzie. si u, l ZNie^wTt p że te<*o wv-
sem na Michasia, zaciągnął się mocno u płotu i zamilkł. Odsunął się od Dyrmy wa komendy, strażak Michał Kunicki skiego komendanta. Rządca mieszkał w Dla komendanta miała być osobna kola- L Z]̂ n ■J 1 n 7iPto ^Ifnrmariom od- 
papierosem i zagadnął znienacka: jak mógł najdalej, skulił się w najciem- przyjął należną postawę, odrzucił daleko domku osobnym, dzikiem winem gęsto cja, jako że obiecał zanocować. Młody si ' ‘1  ‘  ̂ . . -handa Kn-

—  Cóż panna kierowniczka? Do inie niejszym kącie, ręce zacisnął... myślał. swój ból i zabrał się do drogi. zarośniętym, na uboczu stojącym. Poc.ho Kupść wysuwał się raz po laz pizez sien cz 1 we§^ . } w - ' - .
szkania odeszła? a?*- Nadto smutna, bie~* __ Kazrnka^ mi^ni^ nAiu /amipna noro cjAtu ? nrA7oo0m Ara- ArUn Ha» ttr7P7 narî r wnrnst nrl firn do nizeciwlesfłei kuchni, widocznie na  ̂ 3 p j p
dulka. Musić prawda, co ludzie gadajo. biła! Aniby ty 

Michaś obrócił się całem ciałem ku rękach by ja
Dyrmie: nosił, prochby ja  przed twojemi trzewicz wsiąkł w wiosenną nu^. m iw i«  4.rTV,^.-»^vv«. ----- —  ̂ v - . . |-> .

Ludzie? Jakie ludzie? kami zamiatał... Aniby ty u mnie rączki Drogą polna, jeszcze tu i ówdzie wemu Baranowskiemu, sprawdzającemu między jednym łykiem a drugim, t urna- my i czego les_  "   ̂ 1 L
grząska, wiodła przez nieźle podrośnięte z namaszczeniem listę obecności. Wysłu cząc coś komendantowi wsi Lipnie. ;i\-

IIIIHIIIIII...................  I    - -....... --------------------------------- ------------ --------- ------------------------------------------------------ Iłiiiumii II g *  •••><«»

Dyrmo zląkł się Michasiowego głosu; za robotą poczerniła., ej...,

W jd a w s a : S tan isław  M scfeJ«»io .
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